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Szeka 
chińskiei 
Nankinu 

,,Ustąpienie Czang-Kai-Szeka-to koniec reżimu 
kuomintangowskiego•• - przyznajq Anglosasi 

minister informacji obwieścił 
poprzednio, że Czang-Kai­
Szek zrezygnował ze o;t'inowi 
ska prezydenta, konn1111kat 
oficjalny oświadcza Jedynie, 
że „zgodnie z konsty<;l•CJą wi 
ceprezydent Li-Tung-Ye'1 bę ... 
dzie pełnił funkcje prezyden ... 
ta podczas jego nieo1Jecnośc1"• 

PARYŻ (PAP). AGENC.łA FRANCE PRESSE DONO- sko to przejął po nim gen. Li-
SI Z NANKINU, ZE CZANG-KAI-SZEK POSTANOWIŁ Tung-Yen. 
USTĄPI~ ZE STANOWISK A PREZYDENTA REPUBLI- Agencja Reutera cytuje O-
KI CHINSKIEJ. pin_ię.obse_rwatorów: którzy u-

WICEPREzyDENT LI-TUNG-YEN MA OBJĄC PO wa~aJą, ze decyzJa Czang-
CZANG-KAI-SZEKU STANOWlSKO PREZYDENTA. ~ai-Szeka ~macza ko?iec re ' ' I z1mu kuommtangowsk1ego w 
. LONDYN (PAP). Agencja I ta Chin, podkreślając. iż tym I Chinach i prawdopodobnie 

Reutera pn• wierdza wiado- samym przestał on być do- wszelkiego zorganizowanego 
mosć o ustąpiPniu Czang-Kai- wódcą naczelnym siJ zbroj- oporu zbrojnego wobec chiń 
<;··rk e . t n•nwi. k p~t ·d n n:th KuMnlnt n1u Stanow' - ;.kirh '"oj~k l\ldowy ·h . 

* * * 
NOWY JORK (PAP). Agen 

cja .,Associated Press" podaje 
oficjalny komunikat nankiń­
~ki, donoszący, że Czang-Kal­
Szek opuścił Nankin, udając 
się do prowincji Cze-Kiang, 
do swej miejscowości ro<lzl.11-
nej Feng-Hua, w pią~ek o 
godz. 16-ej. 

J 1kk •łw lek nankii'I kl 

Sam Czang-Kai-Szek ogra­
niczył się na razie do oś ·.vh1d 
czenia, że... „opuszcz.:i N1111-

kin, ponieważ potrzel:>u;e c.cl­
poczynku". Dotychczas0wy dy 
ktator Chin kuomint<>r.~ow­
~kich odlecinł 'l. Nan:C;n ·1 rw-, 

W te kłym dwusilnikowym sam'1lo 

--------------------------,·-----··--------------------• tern, pozostawiając n·1 miej­

Hold pamięc i Włodzimierza Leni na 
scu swój luksusowy czter<-sil 
nikowy aparat. 

Wycofanie się Cwn~-Kai­
Szeka było - jak o§wi,>r"lcz,1-
ją w Nankinie - k. Jn Pczne, 
gdyż jakiekolwiek rokowania 
pokojowe były nfomożliw""­

złożyły narody ZSRR i ludy całego świata 
MOSKWA (PAP) W piątek 

o godz. 18 min. 50 w Teatrze 
Wielkim otwarte zostało uro­
czyste pos'.edzenie Centralne-

w1·zes11cgo rana nieprzer"<'.'any wnnej w związku z wcrrnlskim 
p<•tok ludzk; ciągnął się kilome traktatem pokojowym. -
trami przez c"1atralne arterie 
ł,t oi:kwy, zdąż.ljąc do :Ma uzo· 
lrum na Placu Czerwonym. go Komitetu i Moskiewskiego 

I 
Komitetu WKP(b) oraz Prezy-

26 b m Wybory dium Rady Najwyższej ZSRR 
• • i Prezydium Rady Najwyższe1 
• • I I RSFRR, Centralnego KomitP.­

W panstw1e zrae tu Komsomołu i Prezydium 

TEL-A VIV, (PAP). _ Jak W5zechzwiąz.kowej Centralne i 
Rady Związków Zawodowych, 

podają źródła oficialnP. w wspólme z przedstawicielami 
dniu 26 bm. odbędą się wy- orga·nizacji społecznych i Ar­
bory do zgroma dzenia k on- m'.i Radzieckie j, poświęcone 
stytucyjnego państw-i ~:aael. uczczeniu pamięci Włodzimie-

_, · ł rza T..enina w związku z 25 ro­
W wyborach weźmie u,,zHi cznicą iego zgonu. Z refera-
przeszło 242 tys. wvb.)rców, tern wystąpił naczelny tedak­
w tym ponad 32 tys. Ara- tor ,,Prawdy" P'.otr Pospie­
bów, którzy zdecydowali się low 
pozostać na terytorium ży- MOSKWA (PAP). W 25-tą 
dowskim. !'0cznicę śmierd Lenina oc; 
u-1111-1•11--1111.-1111- 1111- 111- lilf- llll- G 

Ty~iące micszkuńc.Sw Mo~kwy 
przybyazów z najoill«.>glej­

'"Fh zaką.tKów ZSRH szło 
ki ok za krokiem po kilka go­
dzin w poru~zających się wol· 
no kolumnach, aby zloż}ć hołd 
pr11clwm wi<>lkicgo wodza rewo· 
lucji i twórcy państwa radziec· 
kiego. 

Można było ujrzeć wśród 
nich przedstawicieli narodów z 
dalc-kiej północy i mieszkańców 
oh•zarów azjatyr kich, kołchoz· 
nikliw z obwodów nadwołżań· 
<ki1,h i marynarzy z Dalekiego 
w~('hodu. 

„Prawda" publikuje niezna· 
M dotychczas prace Lenina, 
w~ród których znajduje się list 

Premier Cyrankiewicz i min. Modzelewski ~e:io~:c~k~.tal;~~ 0Le:::w0~~ 
udają s ę na czele de!egac i Rzą d u RP do Rumun;i ;~;~cow;~~a~~~iaJh:1:~~:;:~i~~~ 

W dniu dzisieJ'szym ud. aje skim na czele, dla p.1dpis.1- Wdnkoopa, pisany w lipcu 1915 
reku, w związku z przygotowa­

sie do Bukar1~-;;o,t11 '1Plt>:::-acja nia układu o przyjaźni, 1.iami do pierwszej międzynaro· 
Rządu Rzeczypospolitej z współpracy i wzajemnej po- rlc•nej konferencji internacjona-
Prezesem Rady Ministrów mi dz Rzec7. ns olit;t li~tów i uzunełnienie do proj•'k· 
Józefem Cyrankiewiczem i mocy ę Y ·P p . · h odezwy do robotników nie· 
ministrem spraw zagranicz- I Polską a Ludową Republiką I •niE'.·kir·h i chło~ów, nie wyzy· 
nych Zygmuntem Modzelew I Rumuńską. · •ku111evch endzeJ pracy, opraco· 

1uchu Utrzymania jedności 
domaga się klasa robotn icza 

Louis Saillant zakomuniko 
wał na kouforencji prasowej, 
Ż•l 11a adres Biur a Wykonawcze 
gr• SFZZ zaczęły napływać od 
org:rnizncji zwią.zkowych r67.· 
nTcb krajów depesze. domaga­
j;łce się utrzymania jedności 
l.v:i.atowego ruchu zawodowego 
orr.z aprobujące stanowisko 
więk~zości członków Biura w 
!lpruv>ie kont,·nuo\~ania dzia· 
ł?.lności S.l<'ZZ. Jednocześnie 
związki te zawiadamiają., że po· 
zo~tnją w ~zere~ach światowej 
Fet'lrrarji Związków Zawodo· 
W"t""rb. ' 
· 'Drpc~ze tego rodzaju nade 
szłv w imieniu 6 milionów człon 
kó~ od VV1oskiej Generalnej 
Kor.federacji Pracy, w imieniu 
2 milionów członków Międzyna­
rodo'JVeJ Federacji N:mczycieli, 
Cld Konfederacji Pracy Amery­
ld l.n„iń"ldej. ~il wolnych nie 

miN·"kit·h 7.Wi~?.ków zawodo 
wych rad1ieckiPj strefy oku· 

pll<·yjnej. skupiającyt>h 7 milio-
116w członków, od związkÓ\V za 

wodowych Czechosłowacji, Kon 
frderucji Pracy państwu Izra­
el oraz od szeregu branżowych 
zwiazków zawodowych Belgii 

LONDYN (PAP) Wiadomo 
ści o roLbi jackich · wystąpie­
niach. delegatów brytyjskich 
Deakina i Tewsona na posie­
dzeniu Biura Wykonawczego 
Swiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w Paryżu­
wywołały -0burz€nie w sz.ere 
gach mas członkowskich zw. 
zawodowych. 

Liczne związki zawodowe 
ogłosiły Jednomyślnie rezolu. 
cle, protestujące przeciwko po 
lltyce władz TUC Rezolucje 
podkreślają słuzal~zą uległość 
kierowników TUC wobec dy­
rektyw amerykańskich. 
J31URO WYKONAWCZE !tA.· 

D ,;. ZLIKWIDOWANIA AG•RE· 
' tJ f Hill l""'°DEJNKIEJ W 

LNUONEZ.fI 
PARYŻ 1PAP). Na czwart· 

kowym poEiedzeniu Biura Wy· 
konawczel?O światowej Federa· 

zawodowego 
całego świata 

1 ji Związków Zawodowych, se· 
krctarz generalny l!'ederncji 
Louis Sa.illa.nt złożył spra.wozda. 
nie z sytuacji w Indonezji ze 
S7„z!'gólnym uwzględnieniem sy 
t1.oaC'ji związków zawodowych w 
tvn1 kra iu. 

Po dłuższej dyskusji Biuro 
Wykonawcze postanowiło wy­
~łać depeszę do nremiera Hin­
dustanu - Pandit Nehru, j'.łko 

pr1Pwodnicząceiro konferencji 
patistw azjatyckich. roznatru· 
;q.crj agrr~ię wojsk holender· 
•l<;rh w IndonP7ii. 

W depr•7.v tej Biuro Wyko· 
rvwcze dnmai;a się podjęcia 
•l nt<'rznych kroków celem po­
łożenia. kre~u agresji holender­
•k!P.f nrz„clwko narodowi indo­
nezyjskiemu, interwencji w 
sprawie zwolnienia przywódców 
~ązkowych i działaczy demo 
·-"'rt1-p?;n"'"(•h Tnił"TI"?il . nr1vwrf 
"fnia u•troju drrno1crat_vrznegP 
n!'az "'Yh(lru władz, r<'prczentu 
jących faktycznie lud : masy 
pracuiace Indonezji. 

Instytut Marksa - Engd~n 
- Lenina przy KC WKP(h) 
po<lkreśla, w komentarzu do 
t)<'h rloknmentów, iż posiadają 
one nie:>:wykle aktualne znacze· 
nie. Lcnii; demaskuje m. in. 
rolę socjaldemokratów jako wro 
gów mas pracujących i wier­
nych sług burżuazji imperiali· 
styc.mej. 

PRZEDSTAWICIELE KRA-
JóW DEMOKRACJI LUDO· 
WEJ U TRUMNY LENINA. 

MOSKWA (PAP) WczoraJ. 
w !:.5-tę n1cznicę zgonu Włodzi· 
mierza Lenina odbyła się w Mo 
~kwie o 1todz 12.30 podniosłn 

u1·oczystość ~łożenia na grol-iie 
twórcy państwa rad'l:icckiego 
w1f'ńców, nadesłanych przez rzą 
dy krajów demok_rącji ludowej. 

Na Plac Czerwony rrzybyli 
w pełnym składzie członkowie 
i pracownicy ambasaclv RP, 
or:v przedstawiciele )?olonii 
n.o~kiewskiej z charge d' af· 
fai res Zam browiczem na czele. 
!lflegacja polska we~zła do 
M::nzolnum. f'dziP w~ród gł~bo· 
kiej ci~z:v radca Zambrowirz z1n 
żył wieńce żywych kwiatów od 
i::rezydenta Bieruta i oJ Rządu 
Rzeczypospolitej. 

Równocr.eśnie w imienin r7.ą ­

dów ~"':nh krajów w1rnce w 
M11uzolcum złożvli: człon kowfr 
~mbasad:v czechosłowackiej z 
ambasadorem Lastovicką na 
czele, a.mbasariy ?"1muńskiej z 
an·htsanorem Racoasa na rzele . 
ambasady węgierskiej z amba· 
~rdn?0 Tl"J 1.foln<>rpm na czele i 
po~e1stwa Albanii z posłem 

Prifti na czele. 

W 25 rocznicę śmierci Le­
nina w w:elu ·stolici1ch krac 
iów europejskich odbyły się 
żałobne akademie. 

Specjalnie uroczysty prze­
bieg miały akademie w stoli­
cach krajów demokracj: lud-0 
wej, gdzie brali w nich u­
d:>'!lał przedstawiciele rządu. 

partit robotniczych, św'.ata 

pracy. 

W Nowym Jorku odbył się 
wiec. w którym wzięło udział 
około 3 t.vs. postępnwych obv 
wa~eli Stanów Zjednoczonych 
Przemówien:e o życiu i działa! 

ności twórcy pierwszego pań­
stwa socialistvczneito... wvcrło.. 

sił członek rady miejskiej No dopóki Czang-Kal-Szrk I je• 
wego Jorku - murzyn Davis. go zwolennicy posiadali gło1 

Na wiecu odczytana została w rządzie. 
dr pesza przesłana przez przewo Jednakże - wedlJg agencji 
dniczącego komitetu narodowE' I ,,AssociatP.d Prt>ss_" -- . k~·I~ 

. . .. rządzące w Nank1nt'!' ~·own1ez 
go KomumstyczneJ ~artu Sta- o!J< cnie nie m.da w '!~~,'.i~; n:t 

n6w· Zjednoczonych - Fostera. dziei na powodzeniP rokowań. 

Nowomianowani czlonkowie rzodu RP 

Wicepremier tow. Al. Zawadzki 
urodził się w r. 1899, w rodzi­
nie górnicze i 

Jako 13-letni chłopiec mu­
siał porzucić naukę i praco­
wać na siebie i na rodzinę. 
W roku 1921 pracuje w ko­
palni „Paryż" w Zagłębiu Dą 
browskim, gdzie rozpoczyna 
działalność polityczną i staje 
w szeregach młodzieży komu­
nistycznej. Jako zdolny orga­
nizator i działacz rewolucyj­
ny rozwija następnie działal­
ność na terenie całego kraju 
- na Sląsku, w Łodzi, w 
Warszawie, jako członek KC 
Komunistycznego Zw. Młodzie 
ży. 
Jedenaście lat przesiedzial 

tow. Zawądzki w więzieniach pol 
skiei reakcji. Ostatni wyrok, 
wydany w r. 1936 opiewał na 
15 lat więzienia. 
Wo;jna rzuciła tow. Zawadzlde 

go rlaleko na wschód- aż nad 
Wołgę. Tu brał udział w o-

bronie Stalingradu I stał sit: 
jednym z organizatorów po­
wstającego w ZSRR Wojska 
Polskiego. Dzięki swej wierlzy 
politycznej i wojskowej został 
zastępcą dowódcy korpusu, a 
później już na terenie kraju 
zi;etęp~ą Naczelnego Dowód• 
cy. 

Gdy w r. 1945 Armia docie­
ra do Zagłębia, tow. Alrksander 
Zawadzki został pełnomocni­
kiem Rządu na te ziemie, or­
i:(anizując władzę ludową na 
Sląsku, po czym został miano 
wany wojewodą śląsko - dą­
browskim. 

Przed Kongresem Zjedno­
czeniowym partii robotniczych 
KC PPR odwołało go ze sta­
nowiska wojewody i powie­
rzyło pracę partyjną, a na 
Kongresie wybrano go tilł se­
kretarza KC i członka Bima 
Politycznego KC PZPR 

Minister Administracii Publicznei 
tow. WI. Wolski · 

urodzi! się w Warszawie w r. 
1901. Pochodzi z rodziny robo 
tniczej. Od 13 roku życia za­
czyna zarobkować, ucząc się 
jednocześnie na kursach wie 
czorowych. Od 1916 r. jest 
członkiem SDKPiL. od 1918 
r. członkiem i aktywistą Ko­
munistycznej Partii Robotni­
czei Polski. 

W 1922 roku został areszto­
wany za działalność komuni­
styczną i po skazującym wy­
roku - 4 lata przebywał w 
więzieniu . 

W 1926 roku przystąpił do 
organi~wania akcji pomocy 
więźniom politycznym, pro­
wadził tę działalność w ciągu 
szeregu lat, pomimo ciągłych 
aresztów i represji. 
Jednocześnie był w dalszym 

ciae:u aktywnym działaczem 
KPP. Pierws7v okres woiny 
spędził w ZSRR. W 1943 r. 
przedostał się do kraju i dzia 
lał w ruchu DartyZanckim. 

Po wyzwoleniu stanął do pra­
cy w Lublinie, zorganizował 
Państwowy Urząd Repatria­
c~n~ , 

Jako generalny pełnomoc­
nik rządu tow. min. Wolski 
zorganizował akcję powrotu 
Polaków do kraju ze wszyst­
kich zakątków świata i prze 
prowadził ewakuację Niem­
ców z terytorium Polski. 

Po odzyskaniu Ziem Zacho 
dnich został powołany na sta 
nowisko podsekretarza Stanu· 
w Min. Administracji Publicz 
nej, obejmując kierownictwo 
nad akcją osiedleńczą oraz za 
gospodarowaniem Ziem Od­
zyskanych. 

Po utworzeniu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych brał u­
dział w organizacji tego mi­
nisterstwa. ostatnio zaś peł­
nił funkcię podsekretarza Sta 
nu w Min. Administracji Pu 
blicznej. 

Jest <'..z)nnlciom KC PZPR. 
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Robotnicza Łódź czci pamięć Wielkieg~ Lenina r21~2:~c~h~;!~~;~~ąJ~~~a 
Aka emia w ali Filharmonii l.ódzkieJ Dnia 21 bm. w Minister- sądownictwa polskiego będą 

W dniu wczorajszym w sali' !918 od zyskała nio.:podległość. rako\\ski - rcalizuiac dąże- na fortepianie dwa preludia 
F:lharmonii odbyła się uroczy Zdccyd ,nval o tym Jego głos nia najkpszych synciw naro- radzieckiego kompozytora -
sta akademia, poświęcona 25 o snmostanowieniu narodu poi iu polsl:iego - Polska Zjed- Skriabina, Nocturn Fis-

t d · · sk1"eg·o pod wzgl1·dem naro- noczona Partia Robotnicza mol oraz Etiudę Rewolucyjną rocznicy zgonu W o z11rnerza -. · kt 
Lenina dowvm i społecznym". kroczy naprzód pod sztanda- Chopina. Następnie a orzy 
Akademię rozpoczęło odegra 

nie „Międzynarodówk'. " przez 
orkiestrę Miejskich Zakładów 
Komun'.kacyjnych. Na tle 
czerwieni w głębi sceny, nad 
podium widniał wielki por­
tret Lenina, a pod nim poły­
skujące złote cyfry: XXV. 

T~iumfom teorii marksizmu I rem leninizmu. I to jest naj- tow. Nowicki - dyrektor Tea 
-leninizmu jest 25 lat istnie- wyższy hold, jaki nasze poko tru TUR i ob. Swiderski <le­
nia WKP(b), zwycięstwo so- lenie może złożyć pamiQci klamowali wiersz Majakow­
cjalizmu na jednej szóstej ku wielkiego wodza i nauczycie- skiego: „ Włodzimierz Iljicz 
li ziemskiej i pokonanie w la mas pracujących całego Lenin". Orkiestra Filharmonii 
czasie ostatniej wojny faszyz świata - Włodzimierza Le~ pod dyrekcją Witolda Ormic-
mu hillerowskiego. nina". kiego odegrała Karłowicza 
„Przystępując do budowa- W. c;z~ści ~rt:ystyczne.l uro-, .. Pieśń o wszechbycie" i Czaj 

nia zrębów socjalizmu - po ctystosc1 Zb1grnew Szymono- . . 
wiedział na zakończenie swo wicz - laureat konkursu kowskiego - Adag10 z Symfo 
jego przemówienia tow. Dwo chopinowskiego - odegrał nil Patetycznej. (m.z.) 

stwie Sprawiedliwości odby- mogły być wykorzystane 
la się konferencia, na którei przez sądownictwo czechoslo­
minister sprawie:dliwo~ci Hen wackie i odwrotnie. 
ryk Ś\viątkowski i czech'1slo- Zbliżenie ust11wodawstw 
wacki minister sprawiedliwo- prawnych obu krajów pogłębi 
ści dr A. Czepiczka poinfor- Jeszcze barrlzie,i przyjaźń naro 
mowali przedstawicieli prasy dów Polskl i Czechosłowacji. 
o ogólnych założeniach i zna-
czeniu pod9isan"j przez Pol­
skę i Czechosłowację umowy 
o wzajemnej pomocy prawno­
sądowej. 

100 miliardów 
pożyczki wcwnątrznei 

we Franc~i 
PARYŻ (PAP.). Minister· II Sekretarz Kom'.telu Miej­

skiego Polskiej Zjednoczone1 
Partii Robotniczej tow. Stani 
eław Duniak, otwierając w 
im'.eniu Komltetu akademię 
mówił o tym, ze cele. wskaza 
nia i nauki Lenina przyświe­
cają wszystkim narodom, wa1 
czącym przeciwko '.mperializ­
mowi. Klasa robotnicza Pol­
ski - mówił w dalszym ciągu 
tow. Duniak - w oparciu o 
nauki len'.nowskie i w soiu­
szu ze Związkiem Radzieckim 
dokonała epokowego dzieła 
połączenia dwóch nurtów na 
Kongresie Zjednoczeniowym, 

W konferencji wzięli udział 
ponadto: wiceministrowie 
sprawiedliwości Leon Chajn i 
Zenon Kliszo oraz pełnomoc­
n ili: do spraw sprawiedliwości 
na Słowację wiceminister dr w oparciu o USA i drogo terroru J.Mi~t:~!'Swiątkowski stwier 

stwo Finansów komunikuje. 
że w poniedziałek, 24 stycznia 
rozpocznie się emisja po!ycz· 
ki wewn~trznej w wysokolicl 
100 miliardów franków. reakcv1·ny rząd japoński paraliżuje Yfay/~~~r~Fe~~:~:~~E:}e;; 

stosunkach mii:d:tynarodo· Uroczysty pogrzeb akcję przedwyborczą sil demokratycznych~~~~~~ ~;~~~la~Gia ~~~j~: 
MOSKWA (PAP). Dnia 2~ niektórych okręgach kraju mokratycznych kandydatów, nej przyjaźni konkretną. poży zasłużonego generała 

radzieckiego bm. odbędą się w Japonii wy 
bory 466 deputowanych do Iz­
by Reprezentantów. Ogółem 

zarejestrowano 1.368 kandy­
datów. Z ramienia partii libe 
ralno - demokratycmcj (419). 

mieszkańcy nie znają nawet przeprowadza aresztowania te::zną dln obu krajów treścią. 
nazwisk kandydatów. wśród ziałaczy demokratycz- Czechosłowacki minister 

Policja japońska dokonuje nych itp. Jednocześnie partie I sprawiedliwości dr A. Cze- w Kowrowie odbył s1ę po-
rf'wiz.Ji w lokalach organlza- reakcyjne prowadzą akcję za piczka oświadczył m. in. w . k 

"'rzeb znanego radz1ec. ·on­ej! demokratycznych, konfis- straszania i przekupywania swym przemówieniu, że w o· "' 

Następn'. e powołane zostało 
Prezydium Akademii. w skład 
którego wes7li tow. tow. Dwo 
rakowsk:, Eugeniusz Stawiń­
ski, Wende. Ek!elski Wacław, 
Szymanowski Zygm„ Przybył, 
płk. Mróz, Krzykalski, Jal)łoń 
ski. płk. Strzelczyk, Patoro­
wa. Warda, Sulejowa, Olejni­
czak, Mucha. Kowalczyk. Go­
ścimlńska, Kaczmarek, Osys. 
Toma, Dzikowska, Woźniak, 
oraz płk. Auster i prezes Do 
bromęski. 

kuje gazety z nazwiskami de- wyborców. becnej sytuacji doświadczenia struktora broni, czfonika 'Rady 

partii „demokratycznej" (211). Bezp"eczen' st ~ro 1• hi·gi·ena pi·acy socjalistycznej (,188), komuni- ~ 
stycznej (116). partii współpra 
cy ludowej (63) i kilku Innych , • h d K CZ Z • J d ' h 

Na~wyższej ZSRR, boha<1.era 
pracy eoc•jalii-.itycvnej generała 

Wa6yła Diectiiairewa. 
Prócz mr.8 praicującyich Ko­

wrowa w ipogrzebi•e wzdęli u· 
dzi:ał delegaci Tuły, WłOOizimiie-. 

drobnych partii 057l ponadto treSCJą O ra I W a Z panstwowyc 
zgłoszono kandydatury 214. 

Referat, posw1ęcony życiu 
działalności Lenina wygłó~il 
tow. Władysław Dworalww­
ski - członek Komitetu Cen 
tralnego i I Sekretarz Komitc 
tu Łódzkiego PZPR. Tow. 
Dworakowski dał obraz twór 
cze.i działalności Lenina, któ­
rego imię stało się symbolem 
postępu i wolności dla mas 
robotniczych całego świata. 
Nawiązując do wiersza Maja­
kowskiego o Leninie, w któ­
rym między innymi poeta na 
pisał: „Mówimy Lenin 
myśl\my Partia - mówimy 
Partia myślimy Lenin'', 
low. Dworakowski oświadcza: 
„Mówiąc Lenin, myślimy o 
wielkim rewolucyjnym ruchu 
proletariackim na całym świe 
cie. I nie ma ruchu rewolucyj 
nego - bez Lenina. I dziś 
Partia kroczy wytkniqtym 
przez Lenina szlakiem. Nie 
ma bowiem dziedziny, w któ­
rej nie byłoby Jego wkładu, 
czy to będzie dziedzina poli­
tyczna, czy społeczna, kultu­
ralna. dziedzina sztuki, czy 
t~ż ocena historii ruchu robot 
niczego". 

„Teoria Lenina jest reflek­
torem, który oświetla i na­
!'izą drogę do soc.ializmu. Bez 
rewolucyjnej teorii nie ma bo 
wiem rewolucyjnego działa­
nia". 

„Lenin był internacjonali­
stą i szczerym patriotą. Dzię­
ki Leninowi Polska w ;'oku 

W„ Ażaiew 

bezpartyjnyc:h. W gmachu Komisji Central 
Rząd Yoshidy, za aprobatą nej Związków Zawodowych 

władz amerykańskich, wpro- odbyła się kfnfe.:enCJa ~ spra 
wadzi! szereg ostrych ograni- w:1e r~organ zacf 

1 
~para u bez 

czeń. dotyczących agitacji !l 1ccunstwa i ~geny _pracJ:'. 
przf'dwyborczej, wymierzo- 1 W konferencJi wzięli udział 
nych głównie przeciwko si- m. in.: przewodniczący KCZZ 
łom demokralycznym. M. in. Ochab. sekretarz KCZ~ -
zabroniono wywieszania pla- Kofman. kierownik wydziału 
katów przedwyborczych C.'.'~Z bezp:ecz~ństwa i higieny pra 
o~raniczono prawo zwolyw3- 1 cy przy KCZZ - Gan, dyrek 
nia wieców i zebrań przerlwy I tor departamentu w Min. 
borczych, wskutek eze.10 w Pracy i Opieki Społecznej -

Do walki z własnym narodem 

Henryk Altman. 
W wyniku obrad postano-

wiono: 
1) powołać komisję dla opra 

cowania projektu struktury i 
zakresu dz'ałania społecznej 
inspekcji pracy oraz dla prze 
prowadzenia reformy ustawo­
dawstwa o ochronie pracy, 

2) przystąpić do związkowei 
akcji wydawniczej, upowsze­
chniającej zagadU:enia bezpie 
czeństwa i higieny pracy, 

mobilizują Koreańczyków 
sługusi imperializmu amerykańskiego 

NOWY JORK (PAP). Radio 1 aóczycy, którzy walczyli w 
Penjan donosi, że marionetko 1 armii japońskiej_ 
wy rząd Li-Syn-Mana ogłosił j Komentator rozgłośni Pen­
mobilizację w Korei Poludn:o 

1 
jan podkreśla, że rnobilizar:ia 

wej. Do szeregów wcieleni I okazała się konieczna ze 
są w pierwszym rzędzie kore względu na rosnący ruch opo 

ru przeciwko marionetkowe­
mu rządowi L'-Syn-Mana. \Vie 
lu obywateli, zagrożonych mo 
bilizacją, ucieka do lasów i 
przyłącza się do oddziałów 
powstańczych. 

Obrońcy przywódców partii komunistycznej USA 

demaskujq „sprawiedliwość" amerykańską 
NOWY JORK (PAP). Na brońców, św'.adczą o tym, iż I przyslęg-łych z<>st..,d wybrany 

procesie 12 amerykańskich są. d przysic:g!ych został wybra w sposób sprzeciny z obowłą. 
przywódców komunistycznych ny w sposób nlcdcmokratycz- zującym ustawodawstwem. 
obrońcy demaskują w dal- ny i nieodpowiadający woli Adwokaci Hisserman i Sa-
szym c:ągu dyskrymin:.ic:r;ny ogółu wyborców. cher stanowczo zaprotestowali 
charakter systemu nominacji Sędzia Medina wyraźnie de przeciwko temu, zaznaczając, 
ławników przysięgłych, prak- nerwowa! s:ę, gdy obrona za- że sędzia wyrob'ł już sobie 
tykowanego w sądach federal częla P•zedstawiać wyczerpu- widocznie określone zdanie, 
nych okręgu Nowy Jork. J<\ce dowody. Oświadczył on. nie zapoznawszy l<ię jeszcze 

Przedstawiciele obrony pod iż zamierza rozpatrzyć wnio- ze wszystkimi argumentami 
kreślaj~. że s:rstem ten unie. sek prokuratora w sprawie od obrony_ Medina wów~s zgo 
mt ożtl1w1a oblekt:vk~neo rolzk~a-, •zucenia wniosków obrony, dził się wysłuchać dalszych rzen e sprawy er wn ow . . . , 
partjl komunistyr·meJ. LtcznE" kwest1onuJącej legalnośc pro- dowodów obrony na następ-
J'akty, przytoczone przez o- ces·u na tej podstawie, że sąd nym posiedzeniu. 
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Daleko od Moskwy 
- Wymyślanie do rzeczy - to wielka rzecz - szep­

nął Akksy do niej, zapisując coś w notesie. Mogę zgóry 
wam podziękować za wasze jadowi.te przemówienie. 

- A co; jeśli nie będzie przemówienia? 
- Wątpię! Charakterek macie taki, że napewno się 

nie powstrzymacie. · Należy jak uttjszybc:iej koticzyć przebudowę. Każdy 
punkt w ciągu hrdzo krótkiego cza:m musi się s\a( 
doskónale funkcjonującym przedsiębiorstwem, które 
wypuszcza swoją f1tcduk::ję dla frontu - w post.a"i k:Jo­
metrów ułotonych ri1r. I znów powiem wam to•v;ffzyn.e 
komuniści: stawajr.ie w pierwsze szeregi do bitwy o ru-
rociąg naftowy! .... 

Zgodnie ze swoim przyrzeczeniem, Załkind chciał roz­
począć dyskusję wystąpieniem Wru:;ylćzenko. Ale Tania 
podała mu kartkę: rozmy~lilu się i nie będzie przema· 
wiać. Obecnie sic<lzinlu obok Aleksego i wyśmiewała go. 
Młody człowiek :r. czwartego punktu inżynier Mielni­

kow przemawia! szybko popierając swoje 1:1łowa tioryw­
czymi gestami i krytykował głów11cgo inżyniera. oraz 
eały jego apal'at za. to, że prace nacl projektem prowa­
dzą w odosobnieniu i w ukryciu. 

- Należy otworzyć tamy masowej inicjatywie! - wo­
ł&ł mówca - to nic tylko posi!lnowicnia w jaki Cf'°t'ób 
pr-2eprowadzić trasę, ale tyt!iące różnych pomy3łow racjo­
nlllz.;i.totsldch, które -vzmocnią fw1dusz Państwowrgo 
Kómitetu Obrony, 

- Słusznie! - wykrzyknął Kowszow z miej:-ica. 
- Jego krytykują, a on się cieszy, cicho roześmiała 

się Tania, która jui: zauważyła u Aleksego ten rys: że 
otwarcie, bez złości 11ni sorzeciwu przyjmował WSlelką 
krytvke. 

-:-- A proszę mi powiedzieć. gdzie jPst !?łówny inżynier? 
Dlaczego nie ma go na konferencji, spotk::tłam go, kiedy 
szłam tutRj, ale na moje pytanie odpowiedział w sposób 
za'!adkowy. 

Beridze jest bezpartyjny, powiedział Aleksy trochę za. 
żenowany. Tania zdziwiła się. Dlaczego jest bezpar­
tyiny? 

Na to pytanie nie mocrę w;i,m odpowiedziPć. Mo7ecie 
jednak mi wierzyć, Beridze jest prawdziwym bezpartyj­
nym bolszewikiem. 

· WJm wyp:idnie przemawiać nie tylko w swoim imie­
niu. 

Wiem o tym. - Aleksy spojrzał na nią z wdzięczno­
:kiq, gdy.! było mu przyjemnie, że Tania myśli o Jerzym 
Dawvclowi •11. WystąpiPnie sekretarz<t orru•niz~cji par-
1yjnej piątego punktu Kotieniowa oderwało Tanię od 
myśli o Beridzem. Wszyscy przedstawiciele trasy w ten 
luh inny sposób poruszali snrawę pracy zarządu. Szcze­
gólnie szorstka była mowa Kotieniewa. Brak działalno­
ści i wiary w konieczność budowy, które charaktery­
zowały stare kierownictwo, sparaliżowały kolektyw pią-
teiro punktu. · 

Kolektyw pozb::.1wiony wyraźnego celu stracił spójnię 
i przestał być kolektywem. Wołania komunistów, że 
należy zamienić nieodpowiedniego naczelnika punktu 
oraz dwóch ieg:o oomocników niP. bvlv wziete ood uwa-

3) zbadać przyczyny niewy 
konywania niektórych naka­
zów inspekcji pracy przez n'.e 
które dyrekcje zakładów, 

4) zaznajamiać szerokie ma­
sy związkowców ze stratami, 
ponoszonymi przez naszą go­
spodarkę przemysłową, wsku­
tek nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy, 

5') opracować plan masowe­
go szkolen:a w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 

rza i !Jnmych mi•ast. 
Na ruogile Diegtiarewa 2.ło­

wno wieńce od KC WKP (b), 
Rady M;111:1sitrów ZSRR, Minie· 
tefS'twa Sill Zbrojnych ZSRR, 
Mi•nristersitwa P~e.mys1'u Zbro· 
jen!oiwego ZSRR i ltOZJnych or· 
gan:ozaoji spo·łecznyoh. 

Wybuch 
w poicie Amsterdamu 

Przewodniczący KCZZ. tow. 
Ochab, zabierając głos w dys HAGA (PAP). - 5 osób zgi· 
kusji stwierdził że przez po- nęło, a 2 doznały obrażeń w wy 
woła~:e inspekcji społecznej n' ku ek~plozji, jaka. w czw:i.r· 
zrealizowany zostanie postulat tf"k rano n;1stąpila na pokladzie 
szerszego udziału robotników wielkiej harki handlowej w 
w kontroli s.palecznej i we I ro ·!'ie a:asterdamskim. 
wspólgospadarowaniu zakla- ~1trk& m;t:\la. doszez~foie 
darni pracy. zuszczona.. ' 

Podżegacz wojenny Dulles 
delegatem USA w ONZ? 

LAKE SUCCESS (PAP). 
W kuluarach ONZ t:cią się 

z mGillwOśclą poważnych 
zm;an wśród przedstawicieli 
państw zachodnich w Organt. 
zacji Narodów z.iednnczonych. 

W p'.erwszych dniach lutego 
wrócić ma do Paryża delegat 
Francji w Radzie Bezpieczeń­
stwa, Aleksander Paredi, ce­
lem objęcia stanowiska sekre 
tarza generalnego Quai d'Or­
say _ Jako jego następcę wy­
mien~a się obecnego ambasa­
dora Francji w Szwajcarii -
Henri Hopponeta. 
Ustąpić ma delegat brytyJ. 

ski sir Aleksander Cadoga.h, 
którego miejsce zajm' P praw 

dopodobnie jego obecny za­
stępca - s!r Terence Shone. 
Poważne zmiany za idą rów­

nież w łonie delegacji amery 
kańsk1ej_ Szef delegacji USA 
Warren Aust:n. ma w ciągu 
najbliższych miesięcy ustąpić 
wskutek podeszłego wieku. 
Krążą pogłoski, że w tym wy 
padku szefem delel!'acii USA 
w Organizac,jj Narodów Zjed. 
noczonych zostałby John F1>. 
ster Dulles. 

Zastępca Aust:na - dr Phi 
lip Jessup - przesłał już na 
r~ce Trumana prośbę o rwol­
nienie z zajmowaneuo stanowi 
ska. Na7wisko następcy Jessu 
pa nie jest jeszcze znane. 

gę. Poco Sidorenko miRł zdejmować z pracy tych troje 
ludzi, kiedy myślał o likwidacji całego punktu i całej 
budowy. 

- Czy można '.Vybaczyć, że setki budowniczych, któ­
rzy mogli przynieść korzvść na froncie jako żołnierze, 
znaleźli się w svtuacji ludzi nieużytecznych? - z gory­
czą zapytał Kotienicw. 

- Do kogo on się z tym zwraca? - zdziwiła się Ta­
nia i natychmias~ pn!'ł<tła do prezydium kartk~ z prośbą 
o udzi~łenie głosu. 
Głos ma tow. Smorczkow. Wasvlczenko może się tvm­

c::.asem przvgotować, - uśmiechają.c się powiedział Zał­
kind. Szofer niedługo przemawiał, tak że Tania nie 
7.(18żyła nawet ułożyć sobie planu przemówienia. 

Ja w ten sposób rozumiem nasze główne zadanie zi­
mowe, - powiedział Smorczkow: - Do wiosny musi­
my wzdłu7: całej trasy rozwieźć rury. Oczywiście do 
tego potrzebni są zręczni szoferzy i dobre maszyny. Ma­
szyny i szoferów posiadamy, drogi też zaczynają się po­
prawiać, choć jes'!:cze nie sa idealne, ale iuż sa możli­
we, jednakże pomimo wszvstko może nic nie wyjść z te­
'!t). - Dlaczego? - zapytał Balmanow siedzący w pre­
zydium. 

- Dlafe!;lo. że wo~ić duże ładunki zimą na dużych 
przestrzeniach, kiedy jest siarczysty mróz i cały czas 
z.;;.ic;ypuje drMi --- jest bardzo. a bardzo t.rudno. ietdńć 
za.ś z rurami bedY.ie po prostu udreka. Czv widzieliście 
te rury? Każda z nich ma iedenaście m"'trów dłu.gości 
i waży tvsia,c kiloqramów. Teraz wvobr:tźcie sobie kil­
kq takiC'h sztuk na m::iszvnie. które trzeb::i przewieźć po 
bardzo zlej drodze, z jakie sto kilometrów. Ot problem! 

d: c. n. 

, 
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Szkoła - metody wychowawcze i koła rodzicielskie 
Masy pracurące podejmują walkę z reakcyjnymi tendenciami w szkolnictwie 

Polityka oświatowa pań-,większym niż dotychczas 'i opinię i stanowisko mas pra nych nad szkołami, Sięgną 
stwa ludowego zmierz!!. do , stopniu C)toczymy szkoły cujących, winny WYPOwie- one do wzorów, które już ' 
upo~zechnienia oświaty w wlaściwą opieką. dzieć z.decydowaną walkę. istnieją. Postąpią tak, jak 
rozmiarach dotychczas w I Zdecydowaną walkę wypo · .. Nie można wyobrazić sobie załoga fabryczna Elektrow­
Polsce niespotykanych. Ce-

1 
wiedzieć winniśmy najprzód budownictwa socjalizmu w· ni, która objęła patronat 

!owi temu ooraz skuteczniej wszelkim reakcyjnym teoryj I Polsce - stwierdził tow. nad szkołą powszechną Nr 
służy przede wszystkim :kom i metodom wychowaw- Albrecht na ostatnim posie 105. pracująca w bardzo 
szkolnictwo. Równolegle jed czym, które do dziś zaśmie- 1 dzeniu .Sejmu - bez wycho ciężkich warunkach, jak -
nak z zasadn.iczymi zmiana- cają tu i ówdzie nasze 3z!.l:ol 1 wania dla tego ustroju je- tramwajarze. którzy w wv­
mi ilościowymi w szkolnic- nictwo. Nie jeden z nas na- go przyszłych budowni- datny sposóh pomag:iją 
twie postępują przeobraże- pewno pamieta rządy w I czych, zdolnych do wYPełnie szkole Nr 97 dla głuch')nie-
nia ju.kościowe, Z""",viązane z przedwojennej szkole -zwo- nia nowych z'łdań. Szlwła m"ch. 
treścią nauki i metodami lenników nietolerancji i nb- ma te'1. przvwilej, że w spo- Jednym z na,iwainie-;...zp'h 
wychowawczymi. Nie do po I skurantyzrnu, zwalczający~h sób decydujący kształtuje warunków zwyciPsltle~o 1\.y­

royślenia bowiem w Polsce postępowe i socjalistycznej świadomość młodzieżv, naj- kona11ia plami trzyłebi0go 
Ludowej byłby fakt. aby pc~1ądy, często wręcz poli- cennfoiszego skarbu. jaki po i realiz'\c.ii 6-letnieg" 1Jlnriu j 
szkoła tkwić mogła we cyjnymi lub adminis+racyJ-

1 
sin'l"ć mnże naród". budow"'' ood<>taw S"dqł'z'""'"· ' 

wstecznictwie i zaoofa11iu. 'nymi środkami. Walka ta Nie możemv doou'ścić. aby jest dosh•rczenie przez szkol 
Dotyczy to w równej mierz::i I p<Jdejmowwa była przez nrzez szerzenie reakcyinych nict'Vo l Gfl t:vsi"cv pra('•Hv- 1 
programów szkolnych jak i I nich w jednakowej mierze z j poglądów w szkole podrywa J>ikfw tech.,.,i~znyf'b i nodnie I 
~asa. d pedago~"znych. Stąd 1 n~ur~vcielstwem jak i z 11;:!Z

1
no ~śród młodzieży . wiaz:ę sienie kw:Jy~ik!łcii · 900 _tvsię 

J8S!H} sformułowamr na Kon I n:1flm.l. I w w1edzę, w te'l. naJTJotęz- cy robotm1rnw. Szkohurtwo 
gresi.e Polskiej Zjednocz::>- Nies•~tv . do d7.lś jesz::ze 1 ni~iszy oręż walid o lep~ze ""ełri t"" ..,..,o:tnJ<>t tv1kq wte 
ne:j Partii Robotniczej postu natknać się można na ~w .J- ·życie. aby obezwładniano .iei dy, .ie71>li m„<;v nraruj,..ce I 
lat szkołv śv1rie-::kiej. szkoły 1 ler111ikÓ'V tvch metod w S?.:ko enerP.ię i tw0rczv zapał.. To 1 orzez koła rodzicirlslde wrz •

1 

wycho1•rojqCDj w duchu po-
1 
łach riublicmych. W szko- też koła rod:>:icielskie syste m'\ wraz z pncownikami o­

stępowym, socjalistycznym.

1 

łach nrv\vcitnvch natomiac;t matvcznie rozsz<•n,ać będą ~wjnfowymi udział w pr'le-
Pełnia r 0 :ili?:acji tego ce- - jak świ2dczą :> tym -;irak s··roja rlzi!Jł'llność. by móc Jmdowie profrramów mwcza 

lu nie może jednak być o-1b·ki w gimTJ.aziu.,,, mech.-i- również lH'zestnicryć w pra- r.ia, oparhcb ""' pollsta.. 
siągnięta tylko wvsiłkiem 1i · nvin O. O. S1lezj'l.nńw cy aoaratn oświatowego 

1 

wach m'l.r~sistow„lde~o 
nn1czycielstwa i władz O-

1 w łmzi cz" w gimna'l:j:1m I n'l.d ulepszi:>niem met<'d so- św'"toro~l~di1. jeże'f rlnr>ro 
hriatowych. Było by to 1- ;c;kupim w Kielcach - 1fo-, cialistvcznej neda~ogiki. Wl'"!!dz:t d!l pełnego przezwv­
zresztą sprzeczne z zasadą . słow.ru ·e nic się nie zmieniło. większym niż dotychczas ci„~euiii w sz!w'„ktwie wpły 
spc.łecz;-:e~o. i:ia:>owego dzia i ~;zei".'vom tym koh . ro- stonniu po.wiąża, się one z wów rentccvjnvch. 
łan-f'l. •'.Jz:'llmk1e-ri społecz- dz:c!elSkie, reprez:mtuJa_ce patronatami załog fabrycz- ANTONI POKORSKI. 
nvrn w tym wypadłru są w ' 

pierw"7.ej mierze koła rodzi O . / h / K 'f f Ek • R d M' · f ' cieiskie. I onros e uc wo y omr e u onom1cznego a y mis row 

cie~ ~~~~-z:~rok~a ~:w~~~ 1Zakres ·prac administrac·1i ro'nicze: rozszerzony 
wszędzie i me zawsz~ spel-

1 
J 
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°''W'O 
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Zenujące pytanie 
Pewnego razu, córeczka J°t!dn€go z królów franc:us­

kich, bawiąc się ze swo1ą boną, zawołała z wielkim zdzi-
wieniem: 

- Jaklo? To ty masz pięć palców u ręki, lak samo 
jak ja? 

l przeliczyła ie raz jeszcze. aby się upewnić. 
Oczywiście, dzialo się to w tzw. dawnych, „dobrych" 

felldalnych r;zosach, kiedy to „bramy krakowskie zapi­
naly się na guziki a raki miały ry;e" itd. Dziś, ma się 
rozumieć, pomazaniec boży, jeden z drug.im, podobnego 
zdZ1iwienia racze; nie wyrazi. Powód? Poooda królewska 
to rz ecz obecnie niepewna. Redukcje się w tym fachu mno 
żą i faktycznie niewiele już osób koronę zamiast nor­
malnej cyklistówki albo kapelusza nosi. 

Z tym wszystkim kult monarchy jako tzw. osoby nad­
przyrodwnej i nie-zwykłego śmiertelnika się ;eszcze tu 
i ówdzie zachował. Np. w Anglii. Jak już pisaliśmy, 
londyńskie BBC mJOło głęboką urazę do krajów demo­
krac;i ludow e/, iż nie zorgunizowaly one większego szu­
mu w pras ie i radio z okazji dosto inego porodu księż­
niczki Elżbiety. No, bo 1akie: J. K. Mość raczyła urodzić, 
fakt niesłychany, ewenement. wydarzenie światowe, a tu 
nic - zwykle notatki prasowe? 

Zainteresowanie osobami namaszczonymi panuje też 
w Stanach Zjednoczonych. W braku aktywnych monar­
chów - b. pomazańcami, którymi „demokrac.;a" ame­
rykańska ogromnie się opiekuje. Naprzykład takimi, jak 
ex - Michałek rumuń. ski J11b b. Piotruś ;ugoslowiański. 
Ten os tatni udzielił właśnie niedawno wywiadu reporte­
row i amerykańskiemu. 

- Haw do you do, mister Piotr? - zapytał up-rzej­
mie reporter. 

Król Piotr, a nie pan Piotr - poprawił surowo ex -
monarcha Jugosławii, 

- Och, przepraszam, - zmieszał się dziennikarz -
zapomniałem się, proszę Króla. A czy wolno zapytać, 
z c:z"'go Wasza K. Mośr obecnie żyje? 

Zredukowany pomazaniec zaczerwienił się na to po 
uszy, z qniewu. 

- Niech pan nie zadaje ienuiących pytań! - zawo­
łał - Ja też mógłbym pana zapytać o to samo! 

. . '\ no, eł ~ "\' ldc!] ~mi rl /ni ka" py lruu . r c. go 
zy1e? - nie 1est wca le żenujące. \Viadomo: z procy. 
Co innego panowie królowie, panowie bankierzy, panowie 
kopitaliś<'i i obszarnicy. Tym odpo\viedzieć na to tmdnJej. 
Bo choóaż mogliby takie oświadczyć, iż „żyją z pracy", 
ale musieliby zara.z dodać: Z CUDZEJ PRACY. 

E. TAM. 

~aly, swoj~ rolę. I dlatego i Komitet Ekonomiczny Rady oarczej Polski - ro~m'ar0w Komitet przyjął również 
~es.tesmy .me\az. w sz~oht h Ministrów na posiedzeniu w budownictwa adm'ni ~h-.1..:y j ne projekt ustawy o obowiązk•J 
swrndkami. faKtow. ktore ::;~ • dni'u 

18 
bm., obok doniosłej go na terenie Wa~;n,wy na oznaczania towarów oraz >to­

zapr"cczeme!ll postępoweJ . k „ k n korzyść budownictwa m.ie3zi<.a sowania prz:v produkcii n'J:m 
myśli, a rz~to i elementa.r- uchwały w sprawie a CJI o.' niowego. lub warunków tec::;h~n~1~·c~z::;n~y~c.:,:h~·-============================' 
nych zasa.d ·tolerancji. traktowania trzody chlewneJ . 1 

w listach naesybnych UO zatwierdził projekt ustawy ? ~ w .• a t o w a Fe d e r a c 1· a z w ,. ą z ko' w z a d h ~~~~~~J~nie~orusz:~ij~~~en~~ :~,:~z~~e:~u~~~~::~.if~~~n~;~ '1 w o o w y c 
skarP.i przrde wsz--stkim na ustawa ma na celu ujęcie będzie jeszcze bardziej zwarta i zdolna do walki 
dz~ałalność niekt~rych reak 1roJnictwa w ramy gospodarki ffqUJiad z przeuodniczącq'" 1'.CZZ pos. tow. E. Ocłlobe'" 
CyJ11ych prefektow. Rz'}~Z rolnej w skali ogólnokrajo-
ch,rn.kteryst"c.zna.: w :yc·h I,,,.,.,,· .,..lanoweJ°. Niezbędnym Przewodniczący, poseł tow. Edward Ochab, udzielił przemysłowych związków za 

k ł h dz d h " ~.. ,, przedstawicielowi PAP, red. Stanisławcwi Lewandow- '"odowych aby br n 1· sz 0 ~c . g 7.~e oty~ czas warunkiem dla osiągnięcia te- '"' • 0 ą c staraJą się om szerzyc wro- . . ni 
1 

skiemu, wywhtdu, w którym omówił najważniejs'le w swych własnych interesów 
gie państwu ludowem11 oo- go celu Jest. zapewme e w a- obecnej chwili :.. 1dan:.11 Światpwej Federa>eji Związków klasowych i pamiętając 0 
glvdy _ koło rodzicielskie dzom planuJącym bezpośred- zawodowych i stanowisko polskiego ruchu zawodowego. c;wych obowiązkach wobec 
jest · najczęściej opanowane I niego wpływ~ n~ całokszta.łt w związku z próbami rozbicia jedności ŚFZZ. międzynarodowego proleta-
przez przedstawicieli prywat I pracy w _rolmctw1e, co da się riatu i międzynarodowego walki z tzw. „czerwonym ków Zawodowych, stano-neJ· inicJ'atywy, przez różne I osiągnąć J'edynie przez skupie . b obozu postępu dal' d d me ezpieczeństwem". Rozbi· wiącej ważny orf:ż proleta· , l z ecy o-
,,panie mecenasowe'". itp. nie całego aparatu administra jacze jedności międzynaro- riatu w walce 0 chleb, de· wany odpór rozbijaczom. 
Takie koło rodzicielskie wy cji rolnej w ręku Państwa. Do dowego ruchu robotniczego. mokrację i pokój, wywołują Apelujemy. aby uratowali 
twarza w i<~kole odoowied- tychczas podstawowe działy c!ziałając w interesie wiel- napady wściekłości imperia- c;we organizacje związkowe 
nią atmosfez:~, której ul~ga popierania produkcji rolnej i kich monopoli kapitalistycz- listycznych wyzyskiwaczy, orzed hańbą maszerowania 
na.wet częsc nauczyc;el- przysposobienia rolniczego nych, pragną osłabić świa· awanturników i reakcjoni- w jednym szeregu z wyzy-
stwa. prowadzone były przez Zwią tową FederacJ·ę Związków stów. Widmo zbliżaJ'ącego skiwaczami i imperialista-O:rga,niz:icje partyjne, młp .. - · dzieżowe Zwi:ł,zki Zawodo- zek Samopomocy Chłopsk1eJ. Zawodowych. aby utrudn i ć się kryzysu gospodarczego m1 przeciw własnym bra-

, • · 'b tow. Edward Ochab realizac1· ę aktualnych, do- w kraJ·ach kapitalistycznych ciom klasowym, przeciw we. organiw.cje S"'ołecz ·e w Upanstwowienie słuz y w .1. b 'k, . 
niosłych zadań walcząceito skłania imperialistów do go- rm 10nom ro otm ow·związ-większym ni.ż dotychczas rolnictwie na odcinkach pro- Sk d d · , ~ k · kt' · d · · - ą wywo zą się pro- proletariatu. rączkowych wysiłków, by owcow, orzy mg y l m-stopniu musz!J zwrócić ill\>a wadzonych dotychczas przez b b. · • d ' · ' · t gd · · · dl' f · y roz 1c1a Je nose1 sw1a o- _ Jakie są w obecne)· wytrącić ten oręż z rąk pro· zie me zawie 1 zau arna gę na to zjawisko. Akcja po Związek Samopomocy Chłop- h d · 1 · · ·1· k · wegc ruc u zawo owego 1 chwili naJ·ważnie-is7.e zada- etariatu. w ich interesie : me narazi i na szwan m-winna iś~ w lóerunku grun- skieJ·, umożliwi skoordynowa- • k. ·k· t ' a· l' D k tere ' na· 1 -k· h przez Ja ie czynm I są e nia, stoil'lce pr7.ed Światową po Ję I ea in, Carrey i in· sow a ,.,1eU> ic ' czy 

tol'Vnej zmfany d~tychcZ'\!"O- nie produkcji rolnej w skali próby inspirowane? Federacją i dlaczego właś- ni próbę rozbicia światowej amerykańskich proletariu-
wego s!tł-da i oblicza teg9 ogólnokrajowej oraz przyczy- _ Nie ulega wątpliwości nie teraz podjęte zostały Federa::ji. Jak dowiodły ob- szy, lecz przeciwnie byli im 
tyr,u kół rodzichłsk'ch. ni sie do nadania jednolitego - oświadcza przewodniczą· próby rozbida J·eJ' J·edności? rady Biur.a Wykonawczego ~awsze wiernymi towarzy-Przez wysunięcie do tych ś · · 1 kół najlepszych przedstawi- charakteru pracom w zakre- cy KC ZZ - że próby roz· _ Najważniejsze zadania FZZ proby te napotkały >zam1 w pracy i w wa ce. 
cieli klasy robotniczej i pra sie oświaty rolniczej. bicia jedności światowego ŚFZZ w chwili obecnej - i1a zdecydowany opór. Świa· Polski ruch zawodowy żY" 
cn.ią,()ego chłopstwa _uspr!tw- W dalszym toku obrad Ko- ruchu zawodowego, podjęte to po pierwsze: walka o tow& Federacja Związków wi niewzruszone przekona• 
nimy w ten sposób walkę z mitet Ekonomiczny zatwier- orzez agentów burżuazji z chleb i pracę milionów ro· Zawodowych będzi e istnia· n · ~. że wbrew rachubom 
elementami wrogimi, w dził wniosek ministra pracy i kierownictwa anglosaskich botnik-'>w w kraj ach kapita- ta nadal. zdrajców i ich imeprialisty-

opieki społec7.nej w sprawie związków zawodowych, są Hstycznych i kolon;alnych - Jakie jest stanowisko ~znych mocodawców świa-
inspirowane przez monopo- zagrożonych przez politykę polskiego ruchu zawodowe- t wa FederacJ·a Związków powszP.chnei akcji wyprawko l' • 

wej dla niemowląt w Pol- istow amerykańskich, sto- oligarchii finansowej, dążą- go .w z":'.i,ązku z? zamachem zawodowych wyjdzie ,,;wy· 
sce. jących na czele międzynaro- cej do dalszego wzrostu dy· na. Jednosc .ŚFZZ. cięsko z obecnej próby og• 

Celem te; akcji .iest zaopa- dowego obozu imperialisty· widend poprzez wyzysk, nę- - .Polski ruch zawod~wy niowej , że stanie się jeszcze 
trzenie każdego niemowlecia cznego. „Argumenty" pa- dzę i bezrobocie szerokich z . naJ~łębszy~ . ob~rzemem bc.rdziej z w a r ta , jeszcze 
w wyprawkę, co znacznie nów: Deakinów, Carey'ów, mas: piętnuJe rozbijackie postę- bard . . d 

1 
d . 

przyczyni się do Podniesienia Green'ów oraz oszczerstwa po drugie: walka w obro- powanie prawicowych przy· . . ziej z .o .i:a o z~y~i~ 
stanu zdrowotności niemo- antykomunistyczne, miotane nie demokratycznych praw wódców TUC, CIO i holen · '>klej ;valki. Jeszcze s1lrue3-
wląt. przez bonzów z żółtej prasy, ludu. zwłaszcza praw koali- derskich bonzów związko- c;za, mz dotąd - kończy 

Wyprawki otrzymywać bę- podobne są J'ak dwie krople · t 'k b a · d wych, którzy zdemaskowali' przewodniczą.cy KCZZ poseł dą bezpłatnie osoby utrzymu- d d , c • s raj u, swo o neJ zia-
iące się z pracy najemnej, oso wo Y 0 ,.argumentów' Har łalności związkowej, praw- się jako najmici imperiali- tow. Edward Ochab. 
by korzystające z pomocy o- rimanów, Dullesów, Morga· zagrożonych przez reakcyj · ~tów, jako zdrajcy klasy ro· 
pieki społecznej, bezrolni nów, Churchillów i „argu· . I politykę rządów imperia· botniczej i sprawy postępu. NAGRODZONY POMYSŁ 
mieszkańcy gmin wiejskich, nentów" pismaków sprze- Hstycznych; . Całkowicie solidaryzuje· ROBOTNIKA 
~~:;0 n:e d~~~~d~~:gt~u ~~~~ dajnej prasy wielkokapitali- . po. trzecie: ~alk~ o sku· my s.ię z wi~kszością kie- Brygadzista z Fabr ki Ma-

stycznei, stojącej na usłu- pieme wszystkich sił postę- rownictwa światoweJ· Fede- · R 
1 

. h Y . . właściciele drobnych gospo- L. w 11 St t . c· t szyn o nic yc z darstw rolnych. Pozostałe na- gacr a ree i 1 Y· powych, a zwłaszcza sił pro· racji , które odrzuciło obłud· . . z . w awierciu, 
tomiast kategorie osób otrzy- Jedność światowego ruchu letariatu w obronie pokoju ne propozycje „zawieszenia" Dzierzanowski, skonstruował 
mywać będą wyprawki odpłat zawodowego. której wyra· .:wiata, niepodległości . naro· działalności Federacji i u- własne.~o . pomysłu przyrząd 
nie, po cenie ulgowej. zem jest SFZZ, obejmująca Jów w obronie ludzkości I czyniło wszystko, aby w ob- do ZWIJama rurek wyz1ew­
~a tym samym posiedzeniu 70 krajów i mimC> różnic po- przed nową rzezią wojenną liczu ataków kapitalistycz- nych do siewników. Wynalaz­

RuchOil!.; ,,„Y„•o.wv vu,·:.zu.uwe Komitet Ekonomiczny powziąl między poszczególnymi kra- :lo któreJ· dążą zbrodniarze 1. ;::}-. utrzymać J'ednośc' w ca otrzym?.ł premię pienięż-. . . • uchwale. która ma na celu 
oonoszą. Wlelkie suk~esy "' ca- ograniczenie w roku 194:1 _ ja~i, ~tanowiąca doniosły 'mp 2r' alistyczni, wzbocracen i w szeregach proletariatu. ną. 
łym_ kraju. R:0botmcy cz.ęst~- jako ostatnim roku Planu Od·· oręz nnędzynarodowej wal· n . krwi i łzach milionów' Apelujemy do wszystkich Pomysł Dzierżanowskiego 
kroc po. ra.z . pierwszy _w . zyc11~ budo~ Go~p?darczej ora'I: w 1'::i mas pracujących - ~uż niewin~ych ofiar. organizacji robotniczych, a przyczynił się w znac !ft 
Zt>,c>znaJą. się z ar~ <'l '>.lcłami okresie -!i-.letmego P.anu R:n·· da'Vl'.110. spędza sen z powiek Dotycnczasowe sukces y zwłaszcza angielskich Trade stopniu do uspr . . zny 
~tu!ri_malarskiei. i budoWY i Przebudowy Gospokapitaltstycznych heroldów Światowej Federacji Zwiaz- Unionów i amerykańskich d ,_ „ • ik' awruema ~. 

· u Kc.u ~iewn ow. 
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Ml odzież polska zawsze będzie 

studiować naukę Wielkiego Lenina . 
i kroczyć będzi po drodz przez 

' 

Niego wskazanej 

WIELKI NAUCZYCIEL z notatnika kronikarzó 

w 25 rocznicę zgonu ·Włodzimierza Lenina 
W dniu 21 stycznia masy 

pracujące wszystkich krajów 
czczą pamiGć swojego wodza 
I nauczyciela, Włodzimierza 
Lenina. 25 lat mija od 'chwili, 
kiedy przestało bić serce ge­
nialnego kontynuatora idei 
Marksa - Engelsa, twórcy 
pierwszego na świecie pan­
stwa socjalistycznego, które 
zapoczątkowało nową erę w 
dziejach luduości. 

Życie Lenina od wczesnych 
lat młodzieńczych aż do C'hwi 
li zgonu - to nieprzerwane 
pasmo wytrwałej pracy I wal 
ki o szczęśliwe życie na zi~­
mi, o życie bez wyzysku clio 
wieka przez człowieka. 

Lenina i Jego wiernego i naj 
bliższego przy jaciela Józefa 
Stalina. jest dziś przykładem 
dla całej młodzieży świata. 
Młodzież naszego kraju, zor 

~anizowana w Związku Mło· 
dzieży Polskiej, składając 
hold wielkiemu Leninowi, jr>­
szcze mocnie j op1·ze się na Je 
go nauce. Uzbrojona w on:ż 

te.i nauki wraz z ana~ami pra 
cującymi, realizować bc:dzie 
.Jego wskazania walczyć 
bc:dzie o ustrój socja·listyczny 
w Polsce. J. A. 

... --·-----~------

Zradiofonizujemy 1000 izb robotniczych \AJ lodzi 
Wywiad z wiceprze'\ovodniczącym ZL ZMP kolegą 

Tadeuszem W ojciec ho wskim 
formacji, Stawiamy przed kur 
santami poważne zadanie -
mów: kol. Wo;ciechowski -
chcemy zrad iofonizować w ra 
mach planu trzyletniego 1000 
i1b r obotniczych na terenie 
Lodzj. 

że Polskie Radio oddaje do 
dyspozyc11 kursantów swoje 
laboratoria, wskutek c1rgo 
poziom pracy na kursie zna­
cznie podn.lesie !'ię i należy 

c.ądz1ć. że Po tak sumiennym 
przes1.koleniu będziemy mieli 
60 dobrych fachowców-prakty 
ków. Czyk. 

Jego teoria i jego działal­
ność praktyczna gromiła wro 
gów Wielkiej Rewolucji Socja 
listycznej, wytknęła masom 
pracującym jasną drogę P&l­
przez socjalizm do komunł­
zmu. 

Słuszna inicjatY,wa dyrekto­
ra okręgowego Polskiego Ra­
d;a tow. ŚmH?Jana 1 Zarzą du 
Łódzk:ego Związku Młodzieży 
Polskie1 w sprawie zorgan izo 
wan:a „Kursu Tn$lruktoró ·.v 
Radiofonizacj: Kraju" spotka 
ła s:ę z wielkim enluziazmem 
wśród młodzieży ZMP-owe j, 
z której rekrutuią się uczPst 
n icy tego kursu. 

Jeste:;mv właśnie św!adka­
mi zebra'nia informacyjnego 
kursantów. W 1c.-eprzewodni czą 
cy Zarządu Łódzkiego kol. Ta 
deusz Wojciechowski mówi o 
zadaniach, iak:e c:zekaj~1 kur­
santów po ukoi1czeniu kursu, 
o obowiązkach, jakie ciążą na 
każdym z kursantów, wresz­
cie o rad;ofonizacji kraju, a 
zwłaszcza o riid:oronizacji ro 
botniczej Łodzi, co stanowi 
główny cel kursu. „Jeszcze w 
wielu izbach robotn;czych nie 
ma radia, Naszym obowiąz­
k:em jest po ukończeniu kur 
su popularyzować radiofoniza 
cję i konkretn;e przyczvn i ać­

się do radiofonizowan '. a izb 
robotniczych w Łodzi". 

Kurs będzie trwał 2 m;esią 
ce i po jego ukończen i u ab­
solwenci zobowiązani są do u 
ruchomien!a dzjeJnicowych kur 
sów radiofonizacii. które prze 
szkolą ekipy radioronizacyjno 
techniczne. 

- A jak radzic!e sobie z 
wykład0wcami1 

- Wykładowcy mówi 
kol. Wojciechowski - to in­
żynierowie i te<:bnicy Polskie 
go Radia. 

Przezwyctężamy swoje błędy 
Dzit;lnica Górna-Lewa rozpoczęła pracę Pod sztaP-darem Lenina na­

rody Związku Radzieckiego 
stoczyły zwycięski bój ze 
śmiertelnym wrogiem ludz­
kości - faszyzmem. 

Dziś nauka i wskazania Le­
nina, zawarte w jego wiel­
kich dziełach. są dla ludów 
państw kapitalistycznych i 
krajów kolonialnych drogo­
wskazem i natchnieniem w 
walce z wyzyskiem i przemo­
c;i. 

L:miń był w!clkim wycho­
'"awcą młodzieży. Uczył mło 
dzież r~dziecką stosować w 
praktyc~ wiedzę zdobytą w 
szkole 1 organizacji. mt~yl 
świadomej, zdyscyplinowanPi 
pracy i kolektywnego działa­
nie . 

.. B."ć rzłl'lnki('m %wiązk11 3.no 
rlzil'i" Kon11111i"t.H7.nPj- n16wil 
LPnin - 7r!llr7y po•t~powR ~ 
t6k. eh:v odrl11 war ~woją prncę, 
W~7yFfki<> 5wojr "ily dla ~prawy 
C\i?Ółu' '. 

Kursanci słuchają interesu­
iącej wypowiedzi kol. Wojcie 
chowskiego ze szczególną uwa 
gą. w:edzą, że dzięki ich pra 
cy robotnik polski przy gło­
śniku radf owym będzie uczy! 
się i odpoc-iywał. ' 

P0 ukończen:u 1ebrania pro­
s:my o udzielenie kilku in-

Po ukończeniu kursów dziel 
nicowych nastąpi konkretna 
praca, a więc zakładanie gło­
śników w izbach robotni­
czvch. · 

Ile osób b;erze udział w kur 
;,ie? 

- W kursie bierze udział 
60 osób, z te,to 20 osób z 
terenu województwa. 40 z te­
renu łódzkich fabryk, szkól 
zawodowych i ogóln:ikształ­
cących. Przeważają wśród 
nich młodzi robotnicy, Wszy­
scy kursanci to członkowie 

ZMP. 
- A jak z zajęciami kur­

santów? 
- Zajęcia na kursie trwać 

będą 4 godziny dziennie. Wy 
kładane przedmioty obejmo­
wać będą zagadnienie radio­
fonizacji 7.arówno z dziedziny 
teoretycznej jak i prak tycz­
nej. 

- Na uwagę zasługuje fakt, 

Za1nierzenia • 
1 

- Chcę wspomnieć l o kur­
santach oświadcza kol. 
Wojciechowski.. Kursanci są 
rzeczywiście doborowym ele­
mentem. są to bojowi, świado 
mi, młodZi robotnicy, związa­
ni wszystk:mi więzami z kla­
są robotniczą, której izby bę 
dą radiofonizować, 

Gdy zapytaliśmy kol. kol. 
Stefana Zakrzewicza z PZPB 
nr 2, Jana Janiszewskiego· z 
PZPB nr 1 czy Wiesława Na­
dolnego z PFSS nr 4 dlacze­
go przyszli s!ę zapisać na 
kurs. odpow:edzieli, że chcą 
•wym ojcom-robotnikom i ca­
łej klasie robotn;czei zradio­
fonizować mieszkania. To 
świadczy wymown.'e o ideo­
wej atmosferze panującej 
wśród kur~antów - kończy 
swą wypowled7. kol. Wojcia­
chowsk; 

.TNzy Wolc7.yk 

plany 

F. Walaszczyk 

pracy na terenie Dzielnicy. W 
wyścigu pracy w omawianym 
okresie na 737 młodzieżow­
ców, biorących udział we 
współzawodnictwie było 221 
ZMP-owców. Na czoło wysu­
nęli się kol. kol.: Pawlak An­
na - 160 proc. normy, Stasiak 
Marian - 145 proc. normy, 
Skulis Balbina z Ośrodka 
Konfekcyjnego, wyrabiająca 
co miesiąc 160 proc. normy. 

W miesiącu listopadzie licz 
ba członków organizacji wzro 
sła i wynosiła 1161, zorgani­
zowanych w 49 kołach. Koła, 
które dotąd nie miały miesi~ 
cznych zebrań, odbywają ze­
brania regularnie - zacZY!1J1• 
ją normalnie pracować. (PF AE 
PZZPP Nr 14, Oddz. I). Jed­
nocześnie akcja masowego 
szkolenia nabier:1 na intensv 
wności. Odbyto na ko!ach 
45 zebrań szkoleniowych, w 
których uczestniczyło 996-clu 
członków. 

Fakt. że młodzież radziec­
ka szla zawsze w pierwszych 
szeregach budowniczych so­
cjalizmu. że brygady młodzie 
fowe z entuzjazmem elektryfi 
kawały wi;ie, docierały do naj 
bardziej zacofanych ośrod­
ków, likwidowały analfabe­
tyzm. budowały fabryki i k3 
nały a nawet całe miasta. b;.>I 
wynikiem tego, że szla po 
drodze wskazanej przez Leni 
na. 

Koła ZMP przy PZZPP Nr 2 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
jest motorem całe.i pracy or­
ganizacyjnej na swoim ter~­
nie. Od sprawności działania 
tego Zarządu. od umiejętnego 
zorganizowania kolektywnej 
pracy, od tego, czy członko­
wie Zarządu potrafia widzieć 
swoje błędy i na nich się u­
czyć, zależą osiągnięcia Dziel 
nicy: Jak ta sprawa wyglą::h 
na Jednej z trzynastu dziel­
nic ZMP-owskich w Łodzi w 
Dzielnicy Górnej Lewej?' 

Przez pracę wzrasta autorytet 
organizacji 

Dzięki konkretnej pracy -
dzięki codziennej działalno­
ści - mówi nam przewodni­
czący Dzielnicy kol. Walasz­
czyk - podnosimy autorytet 
nasze.i organizacji wśród mas 
młodzieży. W miesiącu listo· 
padzie źle było z współprac~ 
z S. P. Wynikało to z niezro­
zumienia istoty współpracy. 
Zarząd Dzielnicy nie intere­
sował się pracą organizacji 
masowych, jak PCK, LL, LM. 
Ale zrozumieliśmy nasze błę 
dy i zmierzamy ku ich prze 
zwyciężeniu - kończy k01. 
Walaszczyk. I to jest najw;i:i 
niejsze w jego wypowiedzi. 

Nic więc dziwnego, że Kom 
•amol, który wyrósł na nauce 

Koło na terenie naszego od 
działu istnieje od dnia 22 lip 
ca 1948 r. Liczy ono 50 człon­
ków i członkiń. Członkowie 
to młodzież, która rozumie, że 
przez wspólną zorganizowana 
prace można osiągnąć pozyty 
wne wyniki tak w pracy za­
wodowej, pracy organizacyj­
nej, jak i w pracy kultural­
no - oświatowej. 

Pierwsi młodzi nauczyciele ZMP-owcy 
Przy ulicy Bocznej 5, gdzie j scy mają duże trL1dnoścl w 

mieści sie Ośrodek Kształce- nauce, ale wytężają wszyst­
nia Nauczycieli w ł,odzi, pa- kie swoje siły, aby tylko zdać 
nuje podniosły nastrój. Oto pomyślnie egzaminy i praco­
ta dwa tygodnie ZMP-owcy, cować· w swym środowisku, 

słuchacze Państwowego jako młodzi wychowawcy mło 
Kursu Nauczycielskiego staną dego pokolenia. 
w szeregach demokratyq;ne- O wywiązanie się tych mło 
go nauczycielstwa, staną 1o dych nauczycieli ZNrP-owcow 
pracy nad wychowaniem no- ze swych zadań możemy być 
wego człowieka, według za- spokojni, gdyż są oni od wcr.e 
11ad l Idei wychowania socja- snej młodości zahartowani w 
listycznego. Z tego sobie zda walce i pracy i przywvkli do 
ją doskonale sprawę ł\ są d•1 pracy organizncyjnc>j. l':a t:1 
mni. że ich, ZMP-owców, jest pierw~7.q grup;l młodych. wy 
większość na Państwowym kwnlifikowanych na11c7ycicli 
Kursie Nauczycielskim, ie to ZMP-owców, musn1 pows1nć 
im właśnie. synom robotni- dalsze. Dlatego też, gdy w lu 
ków i chłopów małorolnych, tym roku bieżącego Paf1stwo­
przypada tak ważne i donio- wy Kurs Nauczvcielski znów 
i:le zadanie do realizacji. rozpocznie swą 5-cio miesięcz 

O tym, że ustoi;unkowali się 
do tego powazme świadczą 
choćby codzienne przyjaz;iy 
na lekcje kol. Mozerantówny 
Alfredy z Piotrkowa. Mimo, 
te żyje w trudnych warun­
kach i mimo poważnych or.o 
wiązków społecznych, jest je 
dna z najlepszych uczennic 
PKN. Kol. kol. Henryk, 
Zdzich i Stanisław Szymań-

ną pracę kształcenia naucz:v­
ci~i. maturz:vści ZMP-owc:v 
winni stanowić najwięk~zy 
procent słuchaczy. 

ZMP-owcy - nauczyciele 
spełnią dobrze obowiązek wy 
chowawców młodego pokole­
nia w duchu socjalistycznym 

Tadeusz Wujek 
uczestnik PKN-u. 

Dlatego też Koło nasze wy 
tęża swoje wysiłki w szkole­
niu ideologicznym młodzieży. 
Przez pracę kulturalno - o­
światową oraz przez kiero­
wanie młodzieży do szkól 
prz1>m~•słowych. chcemy pod 
nieAć poziom wiedzy facho­
wej w celu przygotowania 
przyszłych kadr fachowców i 
wykwalifikowanych pracowni 
1:i-.,v n:B7.ego przemysłu. 

Obecnie zoc;łnł wyłoniony 
n<1\'-'Y 7.nrzqd Koła. w skład 
któl'eqo wchodzą: przewodni­
czący - kol. Kwapisz Jerzy. 
Kaczorowska Halina, Lan­
dzii1l'ka Jadwiga, Sielkowski 
Stanisław. Janicka Zofia, Ra 
szewska Halina . 

Opiekunem koł:ł jest tow. 
Filipski Jerzy, Kler. Wydz . 
Pers. Kombinatu. 

Celem naszym będzie prze­
de wszystkim rozszerzyć i o­
żywić życie kulturalno-oświa 
towc>. które do chwili obecnej 
prawic że zupełnie nie istnie 
j&. Musimy nauczyć się nic 
poprzestawać nn projektach. 
rnHc;imy n n uczyć się pro jc>kt,• 
wprowad:rnć w czvn. Osiagn 'e 
rn:V to wówczas. jeże li bc:dzie 
my ze sobą w stałym kon•.ak­
cle. Dlatego też podczas 7e­
brań ogólnych, podczas odczy 
tów nie powinno być nieobec­
nych. 

Wówczas dopiero praca na­
sza da pozytywne wyniki. 

Przy pomocy Rady Zakła­
dowej i Dyrekcji nasze~o 
Kombinatu wyposażymy ś•»!e 
tlicę Koła w bibllotekę i ra­
dioodbiornik, ażeby w wol­
nych chwilach mieć rozryw­
lte i odprężenie. 

Będziemy urządzać odczyty 
i referaty, poprzez które pod­
niesiemy poziom ideologiczny 
koleżanek i kolegów. Dzielnica zaczęła napra"' l\ę 

pracować w październiku u­
biegłego roku. Liczyła wów­
czas 41 kół, skupiających 
1044 członków. Październiko­
·wy plan pracy w dziedzi­
nie organizacyjnej wyko­
nano prawie w 100 procen­
tach. Natomiast „nawaliła" 
na całej linii praca oświato­
wa: zakładanie kół samo­
kształceniowych, przebieg kur 
su wieczorowego. Złożyły się 
na to dwie przyczyny: d:r.iel­
nica nie p0trafiła zorgan lzo­
wać kolektywnej pracy, a 
wi~c stworzyć zespołu oświ'ł­
towe~rn i nie potrafiła oddzia 
lywać wychowawczo na czbn 
ków. co powodowało nieuda­
wanie sil') poszczególn,·ch ak-

Sielkowskl Stimisław. 

Od Redakcji: 
Chętnie zamieszrzamv uwa­

gi kolegów z PZZPP Nr. 2 o 
ich pięknych zamierzeniach i 
czekamy na dalsze korespon­
dencje o tym, jak te plany 
realizują. 

na 
Czekamy 
chętnych do nauki 

Zarząd Dzielnicy Staromiej 
skie.l Zl\.1P przystąpi! do or­
ganizowania Ośrodka Dydak­
tyczne,i:o dla uczestników Kur 
sów Korespondencyjnych w 
zakresie szkoły średniej. 
Ośrodek ten ma na celu po 

móc młodzieży uczącej się 
drogą korespondencyjną przez 
zorganizowanie wykładów z 
trudniejszej części materiału 
naukowego, oraz przez dos•ar 
eznnie do użytku pomocy n1u 
kowych i biblioteki w której 
między innymi znaiduje się 
pożądana lektura szkolna. 

Z pomocą w utworzeniu O 
środka pośpieszyli nauczycie­
le szkół średnich I podstawo­
wych. Wyróżnili się w tel pra 
cy nauczyciel IV Państwowe­
go Gimna:ijum i Liceum w 
Łodzi ob. Kubiczek Franci­
szek oraz studenci U. Ł. I P. 
Ł. Narcyz Włodarczyk i Le­
szek Wróblewski. Ośrodek Dy 
daktyczny pragnie przyjść 'z 
pomocą młodzieży, która dro­
Jta koresoondencvlna zdoby-

tjL • 

\Vspółzawodnictwo pracy -
naszym osiągnięciem 

Obok tych 11asadniczvch 
braków nie można pomfnr.ć 
osiągnięć Zarządu Dzielnicy, 
zwłaszcza wysiłku w kieruu­
ku zorganizowania mlod7.i~­
żowego współzawodnictwa 

Potrafimy 
1>okonywać trudności. 

Przezwyci~żenie błędów t 
niedociągnięć wyraża si~ 00€ 
cnie miedzy Innymi w s~ylu 
pracy referenta oświatowego 
kol. Gaciówny, która wespó! 
z Innymi kolegami nie ~łuC> 
ie wysiłku w akcji szkolen!G­
wej. A wyniki nie dają na sle 
bie długo czekać: lepiej nii 
dotychczas funkcjonują koła 
fabryczne, ściślejsza jest 
współpraca z Dzielnicowym 
Komitetem PZPR, zorganizo­
wano i uruchomiono 500-to­
mową bibliotekę. 

Mimo to nie brak i dzisiaj 
niedociągnięć. 

Zlc jest z kolportażem i C%1 
taniem prasy młodzieżowej. 
Koła przy PZPW 40 i PZPOz. 
jeszcze I dzisiaj nie pracujlł, 
tylko około 55 proc. człoakó„ 
płaci regularnie składki czlo11 
kowskie. 

wa naukę w zakresie szkołv 
średniej. Wszyscy Zl\.1P-ow::y. 
którzy pragna u7.yskać matu­
rę, a mają ukończone 6 klas 
szkoły powszechnej, winni 
zgłosić się do Ośrodka, tniesz 
czącego się przy Dzielnicy Sta 
romiejskiej ZMP. ul. Czarto­
ryskiego 10. Ośrodek czeka na 
chętnych do nauki młodych i 
starych, bo na naukę nigdy 
nie Jest za pó:lno. 

Ale młodzież 
chęć do pracy i 
nywać trudności 

r. W.dy, 

ma zapał ł 
potrafi pako 
1 właSm! bł-

1. w. 
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Dotacja Rady Państwa dl a 
zadanie 

Łodzi Domy dla ludzi pracy 
.spel.nila swe 

Powstały nowe bloki robotnicze-wyremontowano 1560 pose­
sji -linie tramwajowe połączyły peryferie z centrum miasta 

Jak już donosiliśmy Rada 
Państwa, która przyznała Ło­
dzi dotację na poprawę warun 
ków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej, przedłużyła termin 
wykorzystania dotacji o cały 
miesiąc - to znaczy do dnia 
31 stycznia br. 

nego planu remontów, nie zo-1 danie: w ciągu niezwykle krót 
stały jeszcze ukończone robo- kiego czasu - zaledwie w o­
ty w Zakładzie Kąpielowym kresie 4 miesięcy, warunki 
przy ul. Żeromskiego. Fonie- mieszkaniowe klasy robotni­
waż istnieją możliwości, że czej Łodzi uległy znacznej po 
do 1 kwietnia Zakład będzie prawie: wyremontowano sze­
jeszcze mógł wykonać szereg reg domów, doprowadzono li­
robót, Nadzwyczajna Komi-

nie tramwajowe do odległy;:h 
od centrum miasta osiedli ro­
botniczych, naprawiono stu­
dnie. Słowem, w ciągu krót­
kiego czasu udało się w du­
żym stopniu naprawić zanied­
bania jeszcze z okresu przed­
wojennego i wojennego, jak'ie 
były cechą charakterystyczną 

dzielnic robotniczych Łodzi. 

1\1. Zal. 

nzięki temu, prawie cały 
plan robót remontowych w 
Łodzi został ukończony. Opieka nad młodzieżą szkolną 
Zarząd Nieruchomości na 

ogólną liczbę około 8 tysięcy 
domów, będących pod jego 
nadzorem, wykonał remonty 
w 1.560 posesjach, wykorzy-
11tując całkowicie przyznaną 
dotację 145 miln. zł. M. in. wy 
kon~o 630 remontów ogól­
nycn, 686 remontów dachów. 
101 studzien, 65 ustępów, 106 
instalacji elektrycznych, 17 -
wodociągowych, 5 - kanaliza 
cyjnych. Ustawiono również 
wokoło dwóch tysiącach do­
mów puszki na śmiecie. 

sja, kontrolująca racjonalne 
wykorzystanie dotacji, zwró­
ci się w najbliższych dniach 
do Rady Państwa z propozy­
cją. aby nie wykorzystaną do 
tychczas sumę 2 miln. zł pozo 
stawić do dyspozycji Zakałdu 
Kąpielowego. 

to obowictzek całego społeczeństwa 
Z inicjatywy Kuratorium O­

kręgu Szk_olnego Łódzkiego od 
będzie s: ę wkrótce w Łodzi 
konferencja, poświęcona wy­
pracowaniu form opieki nad 
młodzieżą szkolną. W konfe­
rencji prócz pracowników 
oświatowych wezmą udz'al 
przedstawiciele wszystkich 
czynników społecznych, jak 
partii politycznych, Związków 
Zawodowych itd. 

wej_ z której przechodzi onlł 
przeważO:e do szkoły śred­
niej. Dotychczas bowiem dal­
sze kontynuowanie nauki uza 
le:i;mone było przeważnie od 
odpowiednich warunków ma•· 
teria!nych, a n:e faktycznych 
zdolności ucznia. Jednostki 
nie:-az wybitnie zdolnP.. lecz 
pozbawione jakiejkolwiek po­
mocy, często zmuszone były 
rezygnować z dalszej nauki. 
Ten stan rzeczy winien ulec 
zmianie. Specjalne komisje 
oświatowe przy Zw'.ązkach Za 
wodowych i partiach politycz 
nych powinny zająć się wy­
szukanlem najzdolniejszych i 
znajdujących s'.ę w ciężkich 

warunkach materialnych jed­
nostek, którym należy zapew­
mc m-0znosc dalszej nauki ! 
odpowiednią pomoc material­
na. ~\~ 

Na Bałutach staraniem Zarządu m. Łodzi powstają nowe 
domy dla świata pracy. Na zdjęciu - kompleks budynków 

przy ul. Zawiszy 38 - częściowo jui zamieszkały 

Starostwo Północne na bu­
dowę domów przy ul. Fran­
ciszkańskiej i Zawiszy, gdzie 
powstało nowoczesne osiedle 
robotnicze, otrzymało 48 miln. 
zł. Ponieważ suma ta została 
przekroczona do 55 miln. zł ~ 
resztę pokryje Zarząd Miej­
ski. 

W Zakładzie bedzie 25 na­
trysków, 29 wanien i będzie 
z niego mogło korzystać 1.4~0 
osób dziennie. Zważywszy, że 
nie wszystkie fa bryki posia­
dają odpowiednie urządzenia 
kąpielowe, powstanie Zakła­
du przyczyni się w znacznym 
stopniu do podniesienia bigle 
ny mieszkańców Łodzi. 

Miejskie Zakłady Komuni­
kacyjne ukończyły w całości 
bloki mieszkalne przy ul. Skal 
n j 5-7. a w bloku pny ul 
Skalnej 1, trwają jeszcze ro­
boty malarskie, które w ter­
minie do 31 stycznia będą 
zakończone. W ten sposób 
MZK z,vskuią dla swoich pra­
cowników 24 mieszkaT\ia, no­
woczesne, ze wszystkimi wy­
godami. 

Wodociągi I Kanalizacja wy 
korz:vstały dotację również w 
sposób racjonalny. Przeprawa 
dzono rurociąg na Widzew, za 
kupiono 5 cystern do rozwoże 
nia wody do dzielnic, pozba­
wionych instalacji wodociągo 
wych. 2 ciągniki do c:vstern i 
3 auta. które w naibliższym 
czasie będ~ zamienione na cy­
sterny. Natomiast na studia 
uj~cia wodv z PiJ'<:y wydano 
7 a\ dwie (17 ty!<, 7 ł 7 o!'ólnei 
sumy przyznanej pnez Radę 
Państwa 1 miln. zł. Dopro­
wadzenie bowiem wody z Pi­
licy do Łodzi wymaga jeszcze 
długich badań i w związku z 
tym trudno wykorzystać całą 

Inicjatywa ta jest godna 
uznania. W pań~twie socjali­
styc•nym młodzież winna 
mieć zapewnione jak nailep­
sze warunki rozwoju, Sytu­
acja dotychczasowa na tym 
odc' nku oozostawiała jeszcze 
wiele do życzenia. Właściwa 
pomoc dla młodzieży jest oho 
wiązkiem całego społeczeń­
stwa. Szczególną uwagę nale 
ży zwrócić na młodzież, koń­
C:Zl\l.'1' 7 kl, ~ k ly pCIMta 

Dalsze domy - na ul. Zawiszy czekają wiosny. W połcnrie 

lała ami k:\J tu f'łkl rod In robotni 7eh 

Przełom · w dziet:zin=e produkcji mięsa 
Rok bieżący przyniesie wzrost pogłowia sumę. _ 

Wskutek szeroko nakreślo-
Na ogól jednak dotacja Ra­

dy Państwa spełniła swoje za 

Sem!n2rium Marksistowskie 
dla nauczycieli 

żadna dziedzina naszej go-\opatrzenia w mięso, tłuszcze I 
spodarki narodowej nie ponio \nabiał.• Cóż dziwnego? W ro­
sła w wyniku wojny i okupa ku 1945 produkcja mięsa i tłu 
cji tak wielkich strat, lak ho szczu na głowę ludności wy­
dowla bydła. W roku 1945 po- nosiła zaledwie 26 procent, a 
siadaliśmy jedynie drobny od produkcja mleka 40 proc. pro 
setek przedwojennego pogło- dukcji przedwojennej. Jed-

Mimo to, w r. 1948 'produk- ,dzlnie pasz treściwych, a sta­
c~a mięsa i tłus1ZCZów (w prze- łe rozszerzanie służby wete­
liczeniu na głowę ludności) rynaryjnej zabezpiecza ją w 
wynosiła 92 proc„ a produk- pewnym stopniu przed pomo­
cja mleka tylko 75 procent w rem. 

Przy Kuratorium Szk-olnyro I na.u<:"Zycieli. Sem:narium mioeś- wia. nakżE' P.odo?nie jak i w ln-
Okrędu Łódllkiego ro.stało 'ZlH- ci się w budyndcu Panstwowe:i To było właśnie źródłem. nych dziedzinach. i tu nastę­
ga,nizowane pierwsze w Po·ls<:e Wyiszej Szkołv Pedagog:czneJ. tak doku~zllwych, P~'".OJen- pował!" u nas z roku na rok 
seminarium marks'.stowskie dla Kteruje nim tow. Szymborska. nych brakow w dztedzm1e za- stała t szybka poprawa. 
ll"l'll>l'Jll~'llltlllli.llJl„H:.u111111111mlilhllll'l'll"I l';l',l.JFl'llUl:•1, m::m11111&mm.:11111:11 , ,, , r I n I 11'1 I 11 I I •I I I .I I I •I I I I l "" I I wm:n, l!;JHll\ln1·:1"1'111\1.'l~M"l •l'JIJI ,, ,, , Ml,,,,,,.··~· 1i11:1 •1 J 1 •1: '"'1t1i1.11 •1: l"ll:t<:l'll 

Wygórowane ceny jabłek - dlaczego? 
--~..:::;... .......... _______ ~ __ ...;. __ ......................... -. ....... _.. ..... ..... 
Kupcy ciqgnq lichwiarskie zyski 

Niezdrowe · srosunki w handlu owocarskim należy najrychlej zbkwidować 
Na wyst&Wach prywatnych 

sklepów spożywczych luli owo 
carskich rzucają si·ę na.ro w oc:z.y 
niezwykle wyookie ceny ja­
błek. Przyznać należy, że wy­
sta•wiany owoc jest ~ardro 
piękny jednak figurująca na 
leżącej obok kartec-z,ce cena, 
j.est wy;raźnie spekulacy}n.a. 
Kupcv U'Waża,ją, że moż,na jabł­
ka 41przedaiwać po 380 - 400 
zł. u kg. W dodatku pamię· 
tać też należy o tym, ie właś­
dwy towM, jaki kupiec sprze­
d&j.e klientowi nie odipow1ada 
swym wyglądem na pokaz u­
mj.es-z.czanym owocom. choć je­
go ce.na nie jest ani odrobinę 
niJżs~ od wystawnwej. 

Owoce staiły się ostatn:o ar· 

o niezastąpionych wartościach 
dla organizmu, odgrvwający do 
nioslą rolę w odżywianiu dzie­
ci I ozdrowieńców. Dlatego, też, 
cena jego musi być dostosowa­
na do możliwo6ci pła•tniczych 
klasy pracufącej. 

Sµrawa regulowania cen ja­
błek na właściwym poziomie 
winna st.ać 64ę przedmiotem Z'a 
ill!lPTf'lSIOWRnla Komis ii C$JJl\i• 

kowej i s-połecznych organów 
kontrolnych. W chwili obecn.e1j 
zarówno Państwowa Cen.brała 
Ha.ndlowa, jak i. lódZ1ka spół­
dzioelni•a ogrodników a przede 
W'SZY>Stkim Centraila Ognod.n•i­
czia będąca największym dosta 
wcą O'Woców na rynek łódzki, 
dysponują po'Ważnym za.pasem 
}wbłek.. Ilości i<1ibleik 7.a.magazy· 
Jl()IWanvcłi bedoa mo9iv pokryć 

.fL-llDfH~ 
K'JrO ZA W")[NIL 

porównaniu z latami przedwo 
i<>nnymi. 

W dodatku dzięki reformie 
rolnej i ogólnemu wzrostowi 
stopy życiowej na wsi, w 
znacznym stopniu wzrosło 
wśród chłopów spożycie mię­
sa. Nic dziwnego, że nadwyżki 
mięsa, tłuszczu i mleka, rzu­
cone przez wieś do miast są 
mnie.isze, aniżeli przed woj­
ną gdy niejeden chłop jadał 
mięso tylko dwa razy w cią­
gu roku. 

I tu leży też jedno ze źró­
deł przeżywanych przez nas 
do niPdawna trudności na ryn 
ku mięsnym. 
Podjęte niedawno uchwały 

Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów o z:>kontrakto­
waniu w r. bleż. 1.259.000 
sztuk tn:ody chlewnej, o za­
gwarantowaniu chłopu - ho­
dowcy t góry umówionych i 
korzystnych dlań cen zbytu, o 
wypłaceniu mu zaliczki na 
zakup materiału hodowlanego 
i pasz;v. o premiowaniu głl­
spodarkł hodo'fVlaneJ, powinny 
walnie przyczynić się do szyb 
kiego podniesienia flOlfłowia 
tnod3' chlewnej w Polsce. 
Doskonałe urodzaje w ubie­

głym roku zabezpieczą naszą 
gospodarkę hodowlaną w dzie 

Dzięki tym wszystkim zarzą 
dzenlom, chłopi a przede 
wszystkim gospodarze mało-
1 średniorolni uzyskali w rol•u 
bleiącym możliwość zaprowa­
dF,enia i rozbudowy racjonal­
nej hodowlł oraz zwiększenia 
rentowności swych gospo­
darstw. 

Wydzielenie przez pąństwo 
w ramach Planu Inwestycyj­
nego 3 miliardów złotych na 
podnlesienie produkcji hodo· 
wlanej w gospodarstwach pań 
stwowych i 2.2 miliardów zło­
tych na pomoc dla gospo­
darstw rolnych oraz wyasy­
gnowanie w ramach budżetu 
państwowego 1,8 miliardów 
zł na te cele, winno przyczy-· 
nić się do dalszej i szybkiej 
poprawy w dziedzinie hodo­
wli, a co za tym idzie w za• 
opatrzeniu ludności w mięso 
i tłuszcz. 

~owe zarządzenia rządu sta 
ftowlfl niew~tpllwie przełom. 
Zrealfzowanle łych zą.rządzeń 
prączyaj się do tego, ie jui 
w roku gospodarczym 1949-50 
spożycie mięsa 1 Uu.i:zczu, pny 
padające na głowę ludnoścł ł 
to zarówno w mieście jak I na 
wsi, winno przekroczyć po· 
ziom przedwojenny. 

tykułem dostarczającym nie- W związku z nota~ą. za­
pomiernycb zysków wtaścicie- mieszcz001ą w nr. 8 „Głosu" z 
loro sklepów, gdyż wiedzieć dnia 23 grnd!nia 1948 roku pt. 
musimy 0 tym, że cena jabłek .,Czv tak należy obchodrić się 
w hurcie ks?t'lłluje i;ię na po- z ch0rymi" - Zarząd Miejski 

że ud.aiła się do szpi•tala pn:ez 
n.ią wybra1I1ego. a nie do tego, 
do którego ZI06lała skierowama 
i który oobowią?Jany był ją pr.zy 
jąć. 

ca.łkowide noml.alne zapotrze­
bowal!lie ludności mi~jskiej aż 
do polowy kwietnia. Jak nas 
•Lnformuje kierownf.ctwo Cen­
braoli Ogrodniczej, łódzcy kuvcy 
detaliści prowadzący w swych 
sklepach 51Przediaż jabłek, uni­
ka.ją z.aopatrywaonia '5ię w tej 
instY'tucf.i. Jest faktem stwier­
drronym. że wolą oni zakupy­
wać TM'ISIJlrnedawany towar w 
hmtownioach prywatnych ~ 11 

dt>Eta'W{:ÓW anonimowy-eh hez 
rachuruków a wówczas obroły 
ich la.tw!.ej wymyka.ią się spod 
l{ont:roli ska.rbO<Wej. Ta ni-eiz<ko 
wa svtuacjn na odcinku pry· 
watnego handlu o.wocarski.ego 
oowi.nna l!lec je_ik najszybciej 
likwidacji. te.ży to p!'Zede 
wszystki-em w Interesie szero­
kich rzes'Z konsumem.Łów, a nie 
wątpliwie nie je6t obojętne i 
dla skan•bu państwa. 'JK) 

Wyprawki dla niemowląt 
bezpłatn:e lub po ulgowych cenach 

~i·om·,·e od 120 do 200 _ 210 w Łorlzi nadsyoła nam wyjaśnie- „ , 
, . . <'Il wn.osek minit:tra !'racy 
'Zł. przy czvm ta ostatni.a do- nie:lazle dtl.i.ecI uro.dzoneb pćo:za Egzam1·ny pop1·sowe i OplekJ Spodacznej K0ott1itet 
t""'"" i'abłek szlachetnych wy- szpi em nie powm.n Y Y u- Ek ' r-~ , · li d onomtany Rady Mlnlt;tr6w 
ookoga,tunkowych i towaru po· m1es~:zane na sa • nC1wo.ro - k ł h ł d k• , ł 

ków, gdy'Ż mogą wywołać in· W $Z 0 OC Ó Z 1Ch '71ltW>erd1li plan l'OZ>Szerzenia 
. set1r!gGW1ll!l-E>go. f k 1 · · tk dotvl"hcza~<'Jwei akcji W)"Praw 

P....v 1· ,...,u 1· ąc, z' e kup~.' mogą e -c ę. za.graza iącą wszys 1m W celu ...,.,,,i.wyz· ~~en1· a nnz1'n '1-" ło... 'kl · 1 k 
·~r .„ ~· d · · d ' t 1 . I-"-...... ~ o:- - '.''' z bf:l ie 2 wyrn. em l'e u- owej nil wszys•kie nlemowlę-

nabvć w hurcie owoce powyiei z;eciom uro rzonyrn w szpi• a u . mu naukl w S?lk.ołaieh pans·tw0' 111cym hędą wyró'inti>nJ. n"UI- ta w 'Polsce. 
za stan zdrowia i 'ivcia których h ł di ' " 

wymieni<inych cenach, stwier- sz>pitaJ p001osi odpowiedtl;ial- w~c ~ a e s~kólne ~row:i- j m·ny te powimny być bodźcem Wn>rawki otrxymywać będą 
dzić 1należv. że marża zyisku no~c· . dzily ciekawą mowaqę, B~h1 rlo szlacbetne1· rywalizaci'i b ł t · b ~ . 

' · bł' l &pa nie oso y uvrzymuiące 
jaką detal i ści handlu jącv jabłka Aby zro1Jllm i eć trud•ności, na n · ą pu iczne . ep>iminy po;i11:° wś ród uczniów. się z ac . . b 
mi ble 1a swój trud" licza we. Odbędą si „ one na zal<,.,n- pr. Y naiemne~. oso Y 

so · ·· , ja.kie napotkała chora. na.leży . . . · I Z Cl:a.sem projektuje się wpro korzyistaiące z ipomocy opie-
daleko odb iega od ustalone' wziąć pod uwaqę, że z.e wqlędu czen.i.e b1e:ząc<>qo roku eilwlne-

7 
: • ki sp0ołec'Z'nej, bezrolni ml~-

pr7ez Pan. stwo go 1• t>nc..ni nwa.:.·,one zostaną / Wll<l.. fm11P. tego rodz.a.j'l.l egza1m1- k . . . . . 
· · · n.a przepełnienne '5ZPil1'1i u'51ta- ~, ,. """' . . ancy gmm w1e1slkich, którzy 

W „Monitorze Polskim" 7 '1owiona rostała prz,ez Wydzia~ we ws7yt:>tk'.ich klas~ch . szkó} ~ów Jako decydu)~cych o przej/ nie płacą podatku obroto•wego 
d•n.ia 31 grudnia 1948 roku znai Zdrowi.a kole}ność bezwzqlęd- podS>bawow,ch. UczmoW'l.e, kto scm do następ.neJ k'1asy. i dochodowego orril/Z właścide­
d1.1 ie s'ę rozporząd7.en.ie , które nego przyjmowani.a pnez pos'Z· :--------------------------

DOBRA GOSPODYNI 

KUPUJE MARGARYNĘ 

le dro.bnyd1 gootpodttrstw rol• 
nyc.h. 

P~tal~ natomiast k'1łlf.e· 
gorie Mób otrzymywać bt'ida 
W)'!Pt6JW'ki po c~~e ul~owł!j. -
Spo.r.ządzanfom t roprowa.d24 

ni~m. WYprawek 111iemowlęcy>th 
z.a.1~1e się Cenibraia Zaopatry­
wania Jn.stytucji Ubezpi.eczeń 
SPQ!eczinych w Wal'lS/Zawie i U­
be'l!o.!>eezail.nie Społeczme. 

Pomoc w tej akcji okatie 
Międzynarodowy Fundusz Po­
mocy Dzdooom przy ONZ. 

Odpowiedzi Redakcji 
!>twierdza, że marża zvsków cz.ególne szpita•le każde;'}O l'kie-
1kupca detalii&ty na jabłka, i rowaneqo prz.erz: lekarza chore­
q·us-zki n.de może przekraczać qo w dniu dyżuru przypadatą· 
30 MOCent. W tej chwili. oriem cego pa dany szipital. Scisle 
tu jąc się według cen skle:oo- orzestrzegalllie tej zasady umo­
wvch. można śmiało zall'yz)"ko- iliwill w obe<."nych trudnych 
wać twierdzenie, że kuocv m11.r warunkach zaipewnienie miejsca 
żę tę MbaJają w wyso·ko~ci 70 w szpita'lu karżdemu ch0<rernu 
I 100 pro<:ent. oo~rzebującemu opieki szpital· 

W okresie zimy owoce D1ie nei. 
pow:n!:y być. p~edmio.tem spe- Zbyteczna wędrówka chorej 
kulacl<l. nrhn. 1-t tn artvkuł snowodowa.na wiec była tym, 

w SKLEPACH P.C.H. 

Tow. J. Kemplńska., z treś­
cią Waszego listu zapoznaliś­
my władze instytucji. Za trzy 
dni udzielimy Wam odpowie­
dzi, jakie kroki poczynlono 

„ dla załahvienia opisanej przez 
~, Was sprawy, Oczywista, te 

takie fakty absolutni~ nie mo -------------------..:.•aa mieć miejsca. 
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Rząd demokracji ludowej· w Polsce 
umożliwi/ równorzędny udział kobiet we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 

gospodarczego i społecznego 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Praca na nowvm etapie 
~~~~·--------~~~ 

Kobiety w kom.tetach sklepowych PSS 
Jak się dowiadujemy, Pow 

szechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Łodzi, przystąpić ma 
wkrótce do przeprowadzenia 
nowych wyborów na człon­
ków Komitetów Sklepowych. 

przecież poważną większość. Z 
tych też względów powinny i 
w działaniu Komitetów Skle­
powych odegrać należną im 
rolę - obejmując odpowied­
nią ilość mandatów. Sprawą 
tą powinny sk :>::iiąć w pierw 
szym rzędzie organizacje ko­
biece i dopilnować. by kobie­
ty jak najliczniej brały u­
dział w zebraniach wybor­
czych, oraz oy były wysuwane 
na listy kandydatów. Należało 
by także pamiętać o tym, że 
gdy mandat członka Komitetu 
~kleoowego znajdzie się w rę 
ku kobiet, to wypełnią one 
ciążące z tego tytułu na ich 
barkach obowiązki w 100 pro­
centach. Wypływać to będzie 
nie tylko z wrodzonego każ­
dej kobiecie instynktu „do-

Za an·a ruchu kobiecego w Polsce 
Komitety te, jak wiemy, po 

wołane zostały do życia w 
tym celu, aby działanie każ­
dej handlowej placówki spół­
dzic lczej było poddane kon­
troli czynnika społecznego. Do 
kompetencji członków Komi­
tetów Sklepowych należy: 
jak najściślejsza współpraca 
z kierownictwem sklepu, s::zu­
wanie nad tym, by punkt 
sprzedaży był dostatecznie za 
opatrzony oraz ogól!ia kontro 
la pracy sklepu. 

Jak praktyka życiowa wy­
kazała, rola. jaką dotychczas 
odegrały w działaniu Komite­
tów Sklepowych ich członki­
nie - kobiety, była bardzo o­
owocna. 

Na rozszerzonym plenarnym posiedzeniu Za. 
tządu Głównego Ligi KOb Jet wygłosiła referat posłan­
ka. ORŁOWSKA. omawia ją.c szczegółowo zada.nia, sto· 
ją.ce przed ruchem kobie cym w Polsce, 

ł[ a wstępie referatu ob. go uprawnienia kobiet, do u­
ff Orłowska podkreśliła, że dostępnienia im możności 

droga do socjalizmu w Polsce, działania we wszystk eh dzie­
którą jasno nakreślił Kongres dzinach życia państwowego, 
Jedności, jest iedyną drogą gospodarczego i społecznego, 
prowadz:i:,cą do radykalnego osiągnął JUŻ poważne sukcesy. 
rozwiązania kwestii kobiec'!j, Ogólna liczba kobiet zatru­
W.dzimy to na przykładzie dnionych w przemyśle osią· 
Związku Radzieckiego, gdzie gnęła L'.czbę. 336 tys,, podczas 
obecnie 456 tys. kobiet zajmu gdy w roku 1937 zatrudnia­
.ie stanowiska radnych miej- nych w przemyśle było 160 ty 
skich i pow:alowych, 27 tys. sięcy kobiet. Mamy obecnie 
kobiet - stanowiska sołty· 847 tys. kobiet zorganizowa· 
sów,, 1700 kobiet jest posłan- nych w związkach zawodo­
kam1 do Rad Najwyż~zych re wych . Uchwalone przez Kon 
publik, 170 tys, kobiet pracu gres Jedności wytyczne 6-le­
je w przemyśle na stanowi· tniego planu rozwoju i prze-

100 tys, iest traktorzystkami . i . 1 . 

Omawiając szczegółowo za­
dania, stojące przed ruchem 
Kob ecym w Polsce, tow. Or· 
łowska podkreśliła, że dla 
wciągnięcia tysięcy kobiet do 
budownictwa socjalizmu nale­
ży spowodować wysuwanie 
doświadczonych i zdolnych 
tobotnic na odpowiedziialne 
stanowiska w przemyśle, prze 
de wsrystkim z grona przodo 
wnic pracy i radczyń zakłada 
wych. · 
Organizować masowe szko· 

lenie kob:et w celu przygoto. 
warna im możności przejścia z 
pracy niewymagających więk· 
szych kwalifikacji na pracę 
bardz'ej złożoną oraz mobili­
zować je do codziennej wal· 
ki ze spekulacją i naduży­
ciami. 
Należy też wzmóc pracę u· 

świadamiającą wśród kobiet. 
docierając do każdej kobiety 
w fabryce, na ws; w domu 1 
spowodować włączeU:e szero.. 
kiego aktywu kobiecego do 
tej pracy w Radach Narodo­
wych. 

Aby wszystkie te cele zrea­
lizować, trzeba przyczynić si~ 
do tego, by w świetlicach Zw. 
Zaw., młodzieżowych i innych 
uwzględniane były tematy in· 
teresujące kobiety_ Brać czyn. 
ny udział w akcji likwidacji 
analfabetyzmu wśród kobiet. 
f{ amy wszystkie warunki do 

iak nailepsr.ego rozwoju 
pracy wśród kobiet - kończy 

ob. Orłowska. ·od nas więc za 
leży, by za.dania nakreślone 

przez Kongres Jedności zosta­
ły w pełni wykonane. 

Dotychczas jednak element 
kobiecy w Komitetach Człon 
kowskich był stosunkowo sła 
bo reprezentowany. W ogól­
nej zaś w masie członkow­
skiej PSS-u kobiety stanowią 

brej gospodyni" ale i z faktu, 
że kobiety, jako prowadzące 

gospodarstwa domowe, mają 

codzienną niemal styczność z 
pracą sklepu spożywczego, co 
pozwala im poznać wszelkie 
istniejące braki, usterki i nie 
dociągnięcia. (ik). 

skach inżyn·erów l techników; I budowy gospodarki Polski 

i kierowcami kombajnów. otwieraj'.ł szerok e mozl wośct h ząd demokracj~ Jud owej w włą.czcn'a nowych tysięcy ko­
Polsce w dążeniu do pełne biet do produkcji. Co widzi,l im i co podziwiałam 

Podwaliny nolit-ycznego uświadomienia kobiet ZSRR 

Pier\\1 sza naradi1 kObieca w 
Stolica ZSRR w oczach przedstawicielki 

łódzkkh Zw. Zawodowych 

Upłynęło już trzydzieści lat 
od dnia, kiedy w Sali Kolum 
nowej Domu Zw'.ązkowego w 
Mo&kwie odbył się pierwszy 
Wszechrosy~ski Z.iazd Kobiet. 
„Nieocenioną zasługą tego 

Zjazdu - pisał w swoim cza­
sie tow. Stalin - było to, że 
położył on fundament pod po 
łityczne uświadomienie kobiet 

Moskwie W Jlstopadzie ub. roku ze wszystkich m1as~ Polski, 
między innymi z Łodzi, wyjechali do Moskwy na za· 
proszen'e Związku Ra dzieckieg0 przedstawiciele poi 
skiego świata. pracy, nauki i }itera!ury, aby uczestn1-
czyć w obchodzie Rewolu cH LlstopadoweJ. Obecnie O"' 

trzymufomy od kierownlcz ki wydziału Kobiecego OKZZ, 
tow. Zofii Pa.orowe.i, interesują.cą. wypowiedź na temat 
jej pobytu w ZSUR. 

naszej republiki .•• " 

Weteranki ruchu kobiecego w ZSRR - uczestniczki I-go Wszechrosyjskieg0 Zjazdu Kobiet 

Na :otnisku moskiewskim 
powitano nas bardzo serdecz­
nie. wręczając nam wiązanki 
bialo-czerwonych kwiatów. 
W te uroczyste dni Moskwa 
była pięknie ustro1ona, barw­
ne, jarzące iluminacje oświetla 
ły olbrzymie portrety Lenina, 
Stalina i innych wielkich mę 
żów ZSRR. Na wieżach krem 

Tow. Stalin wyraził w swym 
ar.ykule zdane. że organiza­
c1a partyjna musi wiele uwa­
gi poświęcić odcinkowi kobie­
cemu, 1eśli nie chce, by kob'.e 
ty, stanowiące połowę ludno· 
ści kraju, stały się kulą u no­
gi budownic7ych socja1izmu 
przez swój brak uświadomie­
n a politycznego i społeczne­

Włodzimierz Iljicz mów:!, 
jak zwykle, prosto i bezpośre 
dnio, ale jego słowa wywarły 
takie wrażenie na słuchacz­
kach, że dalsze obrady - iuż 
po Jego odejścLu - toczyły 
się w nastroju niezwykłe pod 
niosłym. Uczestniczki Zjazdu 
podawały sobie z ust do ust 
poszczególne fragmenty refera 
•u Lenina. 

r~la ko~iety w ZSRR wzrosła I obywatelki Związku Radziec- !owskich połyskiwały czerwo­
nl~po~Jernie, ż~ kobiet.Y ra: kiego stały się awan"ardą ne gwiazdy 
dz1eck1e stanowią potęzną s1 . . ". ManifestacJę na Czerwonym 
łę, reprezentowaną na wszyst walczącą 0 pokoi, przeciwko Placu rozpoczęła defilada woj. 

go. 
W omawianym zjeżdzie ucze 

stmczylo ponad tysiąc delega· 
tek, reprezentujących około 
milion kobiet ze wszystkich 
krańców Związku Radzieck'.e 
go, Organizatorem i duszą te­
go Ziazdu była wierna towa 
rzyszka życia Włodz:mierrn 

kich szczeblach hierachii pań- ciemnym siłom imper:alizmu, skowa. w której uczestniczyły 
stwowej, Bez przesady można o niezawisłość wszystkich na· wszystkie rodzaje broni. Po-
powiedzieć iż kobieta radziec· rodów chód ludnośc: otWierała mło-
ka na rowni z mężczyzną kie dzi'ez· ga · a kl Kobiety radzieckie, które zor mzow na w u· ruje aparatem. państwowym i bach sportowych D · · tk1· straciły 14 m'.lionów swoich · ziesią doskonale wywiązuje s'.ę ze ty<1'ęc mł d · · synów, mężów i braci i same " Y o z1ezy maszerowa-swo:ch obowiązków. ło raz'n1· · o h z · · poniosły olbrzymie ofiary. glo e 1 c oc o w rozno· 

Po trzydziestu latach, które Partia - Lenina- Stalina, śno wołają 
0 

utrwalenie poko· kolorowych swych kostiumach 
upłynęły od dnia Pierwszego I wyzwoliła kob'.ety radzieckie ju. za n mi . niekończ~cymi . się 

Ilijcza Lenina Nad'eżda 
Kon~tant·nowna Krupskaja. 
Je1 pomocn1k1em i współorga 
nizatorem Zjazdu była słynna 
ddałaczka radziecka. A. M. 
KollontaJ. Z ni:ą to dz' elila się 
wrażeniami podczas Zjazdu 

Wszech rosyjskiego Zjazdu Ko z zamkn:ętego kręgu ogniska Gło.: 'eh znajduje oddźwięk I szeredqatrm . s,złl~ setn.i tysię~;y . . . . . _ • - prze s aW1c e i organ "1CJ1 
b1et. nalezy stw1erdz1ć, ze domowego. Równouprawnione w całym świecie. związków, robotników lud~ 
I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I Ili I li I I I I li I I I I I I I I I I li llll I I I 1111111 I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I I li I I I Ili I I I I i li I I I I I I I I Iii li I I I I I I I I I I i I i li I I I I I I i I I i I I I li llllllll li lllllll lillll lllllUlllllll llJ!i li Ili I I li I Ili I I I' 1111•li111 I•, '• n:.•• • "'' 

tow. Krupskaia. 
- Posłuchajcie tylko. jak ja 

sno i przekonywuiąco przema 
w'ają te proste kobiety. ZW!'óć 
cie uwagę na tę chłopkę, Wi· 
dać po niei. że jeszcze za rolo 
du zqarb'l::i ~ie pod ciężarem 
pracy wykonywanej dla ob· 
szarnika : chłopa·bo<!acza. Na 
jej twarzy nie ma śladu mlo. 
dości, l1li uśmiechu. a jak słu­
sznie ocęnia ona sytuację na­
szei wsi„ ." 

Zupełnie n:espodziewanle 
:ri;!wl! się na konferencji tow. 
Lenin. Już sam fakt, że w'elki 
wódz rewolucH ukradł rnb'e 
kilkadz'esiąt minut droi;(ocen· 
nego czasu, by uczes+riiczvć 
w obradach Kobiecego Zjazdu 
świadczy. jak wielką rolę przy załą<:Z-Onych rysunkach 
wiązywala Partia Bolszewi- przedstawiamy naszym czytel nane są pierwsza z materiału 
kńw do snołeczneito i politycz nk:zkom wzory modnych tore· deseniowego następna z gład 
nego zaktvwi?OW'lnia knbiet. 
Ucz?stniC'-zki Zjazdu oceniły to. bek, sukien i okryć. k:ego, Wykończeniem tych 
witaiac niespodz;ewane"O. a prostych w kroju sukien jest " Skrom..'1.e sukienk: welniane 
tak drogiego gośc'a, hurzJlwą. jamy kołnierzyk lub też barw 
owacJ·a. wykonać: możemy zarówno z ny fontaź-kokarda sporządzo-

W swym przemówieniu. wy· gładkiej jak i z deseniowej 
~łosz.onym n::i pierwsze; kon- tkaniny, Skoro mowa 0 dese- na z miękkiego jedwabiu 
ferencii . kobiet radzieckich, ni ach to podkreślić należy że Tegoroczne płaszcze są m0-
tow. Lenin ustalił zasadn1cze I . . . • . cno wcięte i poszerzone u do­
w~·t:vr.znD roboty na,rtvinel w biezącym sezorue chętnie lu. Ozdab:amy je dużymi kot 
~·śród kobiet · wskfl?.ał na są noszone mater'.ały o wzo· nierzam:, i sporych rozmia 
kon~retne zada.nia _r~dziecki.ej I rze kraty szkockiej lub też sa 
kob:ety odnośnie 1eJ wspoł- . • rów kieszeniami. Uzupelnie· 
udziału w budownictv>ie socja modziały, których ozdobą są niem takiego ubioru są maleń 
listycz.neeo oaństwa biean'1,ce wpopr:ek, paski. ltie czaoeczki. orzybrane ba-

żanC:m piórem. 
Na pierwszym rysunku przed 

stawiamy modele modnych tei 
zimy torebek damskich i in· 
nych drobiazgów ze skóry 
(portfel. papierośnica itd,) Fa 
sony te niogą być skop'owane 
w znacznie tańszym surowcu 
gdyż nie każdą kobietę staĆ 
na kupno nowei skórzanej to.. 
e.bki. 

Moskwy. Manifestacja trwała 
niemal cały dzień. 

Wieczorem na ulice Moskwy 
wyiegły tłumy ludzi, aby dać 
u 1śc1e swe] radości, by tań­
czyc, śp 'ewać bawić !;!~ 
wspólrue. 

Tak manifestować i tak cie 
szyć się potrafi tylko naród o 
prosteJ i szczerej duszy, na­
ród pewny, że droga, którą 
obrał, jest słuszna. Naród, któ 
ry wie. że przyszłość jego sta 
je się €Oraz jaśniejsza n'.e ko 
sztem cudzej krzywdy, ale 
tylko dzięki własnei pracy i 
dobrodziejstwom sprawiedliwo 
ści społecznej, przenikającej 
wszystk:e dziedziny życia. 

W ciągu następnych dni 
zwiedza!Iśmy zabytki i muzea 
stolicy ZSRR. Przed nami roz 
toczył się niezapomn:any o­
braz starej i nowej Moskwy. 
Stara Moskwa - to w pierw­
szym rzGdzie muzeum na Kre. 
mlu, gdzie do dnia dzisiejs~ 
go przetrwały złocone karoce, 
szaty ludzi, uprzęże, wysadza 
ne drogocennymi kamieniami 
i stosy przedmiotów codzien­
nego użytku ze &rebra, złota 
i platyny, które służyły jed. 
nej rodzinie pasożytów, 

Obiektem naszego zachwytu 
było metro moskiewskie, któ­
re zaczęto budować na krót· 
ko przed wojną i budowano 
dalej równ.eż w czasie wojny, 
Metro moskiewskie wydaje 
się jakimś czarodziejskim wy 
tworem wyobraźni. Jest ono 
jakby symbolem postępu i 
spraw:!edl:lwośct społeczne~ 
gdyż mimo swoiego przepy­
chu służy nie jednej rodzinie 
jak owe złocone karety na 
Kremlu. ale milionom ludzi, 
tym, którzy je budowali. 

Zw'.edzaliśmy również liczne 
przedszkola, Dom Kultury, 
Śwjetlice. fabryki, kołchozy, 
Byliśmy w teatrach, magazy­
nach •. sklepach. Przyglądaliś­
my się bujnemu życiu narodu 
radzieckiego . Wszędzie można 
było zauważyć wielki postęp 

w życiu tego narodu który po 
nad swoje osobiste sprawy sta 
wia dobro ogólne i dlatego 
stał &ię pnvkładem wysiłków 

pracy i urządzeń dfa innych 
narodów, miłujących pokój i 
sorawiedliwość. 

Zofia. Pat<lł'owa. 
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WAtNIEJSZE TELEFONY 

dzieci pracu:ących matek czują się lepiej niż w domu 
a · .:i I · d · · 1 · t · o niA posił<>k, któn.·, pr1.~· zn 11<1 Zs.r. zą<l 1\Iirj~ki w Piotrko· 1 czbiP .. ··1 l · tu _maj'!- o sw_eJ "·'· ~ · 1.1Pg zte WH z~n1y po~ acie z p 

1 a lb l J h b k trzr-ba, spoż.ywa.JIJ. z an~ tvtrm . wie otworz~· ł J1iedawno przy u. l'"zyr.11 wie o rzym1e sa P, f·U ar_ny~ a~e . . . . • 
Stalina 'picnvszy w· nanym mie 1.1'7~d1011 c z takim luk~usem Dz1ec1_ CZUJą. s1ę. . dosk.onnle. Zbliża si~ w1'1•1• ir cza ~ . l<ir-
bl'.iC żłobek dziennY. 7.nc irka· i smakiem. ŻP zadziwi 1 mogą Do ~Wl'J dyspozycJ• ma]ą za· dy matki o<lliierają dzieri. Go· 

• J ·1· J • ' · I'- k" o ·,..k ·e się nimi W\' rlzirrn. .;rst czwarta po polutlniu "·i1•ni, jak "'·'·gląda op1ekn. na t ro.aw~t n_a.1uflrc zieJ w~· rna !~B J'l · „aw .1;. p1 UJ . . . '· • · " 
<Jzil'~mi jak r>rzed $tawi11 si ę cy"11. ścrnn.v pok1·_,·tc ~ą ohn1z· ]n·. al 1. tl<owann. p1 clę r, n1 .ir.~a. - robotni ce sko1\ czył,v pracę w 
frcbw~cja

0 

i jak cznją si~ mali k~mi z życia zwierząt, g1lzirlflzier i otrzymują 4 razy dz1en· fahr.vkach i prz~' chodzą po swe 
ro<'irchv. "KicrowniczkH żloh~:i prn~jon~riusze - n<lajPnty Ri~ lmż<l<·j ·z rnat<•k oznajmia. jn.k 

::~~~~J~,t~p R:~:ka~ierownit"zka Kurs wychowania ideologicznego ~,~~"~~0jc8i:ó;,1,~~e~~k~i:ó~:;: CZU· 

- Oto pro~zę - tutaj, w n d . Z11n,·111jcmy mRtki, co sąJz~ 
t~m pokoju przyjmowaul' ~ą, przy Liceum r~ · e ago~1cznym o żl'ohku. 
dzieci - mówi kierownir1.l.: n I w zeszłym tygodniu stara J długim czasie opuszczą mury .TcRt to dla nas wielki(' ulat· 
żłobka i zapraRza na.s do 11()l;n niem zarządu Miejsk 'ego 7,MP szkolne i pr7ystąpią do pracy wirnio. Z początku, prz.nnaję 
jn pr~;rj~r. . . ~ otwarty został kurs wychow~ · ! ~auczycie l~Jd('j na ws:ach i w 1·dalmn pewne.' zasllrzPżenia --

K~z(fp dz1ec!rn, prz.~h:"'"ij~IJ~ nia irteologic1.neg-0 przy Li- . m'astac h. tl' ówi matka 7.<lzi,ia Siulmior· 
do. ~lobka. uhiern ae. ,wst w o· ceum Pedaf(ogicznym w Pi ot.~· I Kurs obejmować będzie cykl ka, obPcnie jNlnRk jest<'111 cal· 
d7JP7. zakładu. Rzeczy wht•nc kowiE>. Kurs ten trwa" będ7:e · d k tematy ekono kowicie prrnko11an11.. T:iltiej 
d•zn. w ~rc<·.j11l~yrh ~' orPr7:· 3 miesiące i ma za zadan:e poga ane na . -
l·ach :na kol.ku. :Na~tępm.P k

0

11z· nrzygotownf. spoteC'?'.nie i poli miczne oraz naukG marks: z· opieki, jaką zna ,jcl ·j~ on tutaj, 
rl' cl71~c'ko Jl.'~~ wllzonc l pr ~e · tvczn '1> wvchow::inków Liceum mu-lenini:r.mu. .Tak clotąd 11 nlr mogl<ibym mu sama zapew 
rhorlzi Fto~owme do ~"'<'::.'O wie· Pedagbgic~nego którzy w nie dział zgłosilo około 100 osób. 1 nić. ku na ~pcc;ialn;v o<l<l7.iał. ___ -___ . __ , _______________________ _,, ________ _ 

Na ln"'o je~t rnkój nir•mow­
Urzą,d Bezpieczell.atwa 

nego 10-49 
Publicz. Jii.t.. W lfoi8rd od hifllOfci no 

Osiqgnięcia pracowników Parowozowni :Miejski Komi.sarta.t .M. o. 
10-41 

Straż Pożarna 10-72 

fri~li. w biało la l<ierowA !1ych 
ll·f.przkarh śpi!} niemowlętn. Z 
nimi - ozna;imiA. kiern..-nirr.lcA Znaczne sukce.~y za ostatni okres 

Szpital św. Trójcy 10·70 
Pogotowie lekarskte noi:ne ul 

Stalina. 45, tel 10-0ł 

- jr~t najmniP,i l<lopot11. .1a1.: 
niP jPilZIJ. _ tn śpią. Cz:m1mi Jak wv·ni'ka ze spratwor?:rł&•n,;a ale. w zna<"znvm Slłopniu zmn'ei I To sil.Illo moi.na pow;edzieć 
irduak niektóre eneq~iczniPj· Kom ·s ii Ekonomiczno - TPCh- o;:zLi CZiliS postfJ<iu p11orowoa.u w o o<ri:C?.flrlnym zużytkowat11d>U 
~tf' J,oba•ki znht> '1'iaję. ~i~ ~il' · n'or.znej p11.rowoiowrni Piotr- remoncie, co p<X71WOlilo n.a uw ' ę nal iwa. Dn1ł yny parowowwe 
rl 7~r w łói'?czkarh. ]<ów, która na osta•t.n im posii.e- ks.zen;ie sta.nu parowo7ów, g-0- ,w P 'o•1r.km vie zaws·ze przodowa 

I f>;.7 „,.Jtodzimv dalP:i. f'la tnta.i .-!r.eonhJ d0kłla.dniP. prz;eana!li'ZlO· towych do ohs:Jiug.i pociągów. , Jv w o"'<e7.ę.(1nym zużyciu wę­
r;drci ~tar•ze. Znrnz na ~mll';!'m wa.la plan i wykonam1ie produk- Ni6 go·r7.ej pr1e<l~taiw:i.a. się I 9la. V..T nb l.cqlvrn rniPsiącu zu­

Ki1no „POLONIA" wyswietl? j ""~tępiP przyjmuje na~ 3-let ni cji 1.a rrruclz·i Pń - prcicownicy rćrnnn.'lf'7. sytuacja przv napra- i)"lk'Owali około 7 procent 
film ,,Pygmalio;o''. 7ilzi•in AiP<lrniorPk. ż:i.<lujl)C parowozowni .poszczycić się mo ~ac'h. biieżącyich. Dz'•ękii um!e-

1

1

rnniPj niż pne~dywal pla·n. 
Kim.o „BAŁTYK" wyświetla film 0!1jwko. któr,v trzymałem w rr · qa dobrvmi o~:iagnięciami. Ji1tne1 obSlłud.ze parow<YlJOw Podo-bn:e wres1c:e wyw!ąza­
Dragonwyck. I ku. Pi~'rliw~·m gło~nn oznHjrnia. · Pr.zy naprawach śrP.d1nioh pa i sol!d'.1ie. ""."yikomywan~j ~rze~ : i; s'ę 7,e sww h ?.adań oracowni 

KI N A 

Początek sean11ów: 16.30, 18.30 żr rhrr piRa~. . . . . rfYW0·7ÓW pracownicv nio. tY'lko rnE"ltlJtte'lll•ndkow naiprew1P, ilośc , . . · . 
20.30. Dwn i trz;vletmP d;n<'<·1 w 11· żo wY'kr>na.!i 'Plan qQośo''Owy , remontów zmruiej..,7yła s:ę o 8 ry, zaMudnte<n•1 przy naprewie 

---------------------------------------- , t ·r n · h ,, '" 
Nasz korespondent f abrl)cznu D; sze 

Młodzież w Fabryce Sklejek 
roz,vija ożywioną działalność 

Kolo 111:as1•e je<o>t jednym i tw!e mlod'Viieżowym na tereni.e 
ri wielu dzi•a;łaj<ących przy / fabryki. Koleża.Il'kami , które 
poFzczególnych zakładarb prze· I stale się wyróżniają , są: Paw­
mY>Słowych na teren.ie Piotrko- lik J111n,il!la (180 pmc. normy) 
wa. W ostatnrm czasie mamy oraz Krawczyk Jamna (145 pro 
1óżne troski i klo.poty kM~re rent no·rmy). 
cbcietlti1byśmy ja•kO·Ś usunąć. W ko•le rv.iiSzyrn jet>t wielu 

Kolo nasze <istnieje przy P11- ko•le.::iów, którzy grają na rói­
bryM sk•lerjek, która z.obowiąua nych insitrumentach .. r:1aazYm 
n~a tprz.edikonqreo;owe wvk<>na: pragn1'enfem j•e5t załozyc wlas­
ła całkowicie, mi ęclzy .innymi ny zespół muzyczny. Główną 
dzi·ęki solida.me.mu W;;.półdzicl- pr.zeis71kodą do osiągnięcia celu 
ła!J11!u ko,ła ZMP 7. cilłą za.łogą ies~ brak od1powiedn4ch ins.tru­
izakładów. rnentów a kupno ich jak wia-

CZJ!onków w kole fes-t 46, domo dużo kos"Zltuje i n1·e ma-
wśród n.id 25 koleżanek. my n<i to fundu~w. Wpraw-

Dzięikd właśnie nnkja•tywie dzite dyrekcj11 fabryki, któl'c'l 

idZ>ie na.m zaWS'Z•e n·a rękę obie 
ca·ła udziellić pewną pomoc, nie 
wiemy jednak czy będzie 1lo 
WVISll.arcza.jące. 

Z nas.zycih uaimiarów jednak 
rnie rezyginu jemv i pra.ca swą 
odvialywać chcemy nie t)"l· 
ko n.a całą mlodziei fabrycz­
ną, a.le pod Jderownirtwem ko­
ła partvin€9o jeszcze usp.raw­
mć nais.1ą pracę. która n<ipew-
00 w;ele oornoże poglęb'.ć na­
sze wia<lomości, bv stać iSię 
rz.oczyw!ście crol-0wym oddzrla· 
le.m młodzi·eży fabrvczmej. 

Zieliński Zygmunt 
Wlce-przewodniczqcy Kola 

ik'Oi]eżaonek powsta.\lo pr'Zy na- --------
szym zakład.ziP. kólk~ aima~or-
6ike z oziP.oi rob01tników, pra­
<'U jącV'Ch w fatbry<ce s:kle.reik. Młndzież ZMP szkoli się 
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w dzienniku „GLOS PIOTlU\OWSKI" 
Za jednostkę obliczl"niową dla ogłoszeń wymiaro­

wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne ll<'zy się za slowo. 
Wielkość ogłoszeń 7,a tekstem Nl'krnlogi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
'Jd 201 do 300 mm i.60 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 

30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo­
wiedzialności. 

ca sklep sp(>żywczy przy ul. 
Jag.ellońskiei 2 nie stosowała 
;.1ę do przepisów regulującego 
godziny handlu. 

Za sprzeaaż artykułów o 
godz 21-ej sporządzone zosta· 
!0 przeciwk-0 niej doniesien'. e 
karne. 

• • • 
Ob. Szelest Jan, zam. w 

Piotrkowie przy ul. Często­
chOV(skiej 23, w stan'.e pija­
nym awanturował się. 

Sporządzony został przeciw 
ko niemu protokół. 

• • • 
Ob. Turniak Antoni, pos:a­

daiący własny dom przy ul. 
3 Maja 15 oraz Kaczorowski 
Michał, kupiec, właściciel do­
mu i $klepu, nie chcą prze· 
strzegać prwpisów sanitar­
nych i od dłuższe~o czasu nie 
intersują się stanem czystości 
ul:cy 1 podwórza. 

Za karygodne to niedbal­
~l wo spisano p~zeclwko nim 
doniesienia karne, 

Chronić drzewkal 
Drzewka zasadzone wzdłuż 

ulic miasta Piotrkowa winny 
być strzeżone przed zniszcze. 
niem Czasami jednak- na sku­
t<·k ńie<lbulstwa. poezczególu~· ch 
obywateli ulegają one znisz· 
czeniu. ostatnio ob. Jasnos 
Jan, zam. przy ul. Wiślanej 
Nr 2. przywiązał swego k<>nia 
do j <':lnei:o t dncwek i 'l:CI tR 
wił go bez opieki. Przechodzą­
cy milicjant zauważył, że 
koń obgryzał drzewko. Spisa 
ne został-0 doniesienie karne 
przec:wko ob. Jasnosowi Jano 
wi za niedbalstwo. 

Brudy w prywat­
nych zakładach 
rzeźniczych 

Warsztaty rzeźn:cze winny 
być utrzymywane w czystości 
w myśl obowiązuiących prze­
pisów sanitarnych. Niestety, 
nie stosuje się do tego znacz­
na część rzeźO:ków piotrkow­
skich. Za brudy i nieporządki 
w warsztacie rzeźniczym i 
magazyn:e spisane zostały do 
niesienia karne przeciwko 
rzeźnikowi Mus"Zalakowi Karo 
lowi. mającemu zakład. rzeź­
niczy przy ul. Nowej 29 w 
Piotrkowie. 

Kó~k<l to występowa1!n już 
kibkaik'T'O<lnie w fahryrznej świ~ 
tlicy i rarz.1?w•nąt111 .. Posladamv 
róWIJ'1iei i;ekcię ck<1.ttnd1tycrną , 
skła.daiącą «ię z czła<tJJków na· 
szego ko•la, a w dZ>'..ed?inie $por 
tu grupę p'.mig - pongową oraz 

z iniciatywy Zarządu Miej· też dostępne 11ą dla szerszych 
Skiego ZMP w Pi~trkowie pro 

1 

rzesz m~odzieży. Wykł~~~1ą 
wadzi się 5 kursow organiza- członkowie Zarządu M1eJs;e1e­
cyjnych mających na celu u· go ZMP, którzy przeszli od?<? 
sprawnienie pracy ZMP na na w'.ednie wyszkolenie w ?kall 
szym terenie. Ogółem na tere woiewód7.kiej i centralne). 

Iłowy sprzęt maszynowy ~~1::N~~~!~ S~ó~:~:i: 
dla w~i samopomocowych Wytwórcza „Wyzwolenie" 

w Piotrkowie Tryb. - za.-
sekcję ooksenską. 

Zebrania odbY'wamy 2 rarzy 
w m'esiąou w świetlicy przy 
fahryce. 

nie naszego miasta w kursach z wydatną pomocą przycho· 
tych bierze udział około 250 dzi również Miejski Komitet 
aktywistó.w z kół szkolnych i PZPR, którego członkowie 
fabrycznych. dzielą się swym doświadcze-

w &e.ąooti e wioseITTl',ym wsi-e rów oraz duży przydrział siew t d . d b halt a 
samo.pomocowe wo·j. lódzk'.ego nil<ów rzędowych. ru Il1 o zaraz uc er 
otirczymają no~y ~rzęt ~~Ezy- Traktory pol5iiadające silni'ki bilaneistę ze znajomością 
no•wy p·rod1U·kci1 kraiowe1 J za- o moc 28 HP b d ł b · 1 orzebitki przemysłówki. ar-gra1mczneJ. Y ę ą mog Y yc . • . . • 

Naszą. ilum1J jeFt udział 
ZMP-owców we współz.awodnik 

Wykłady odbywają sie w go niem organizacyjnym z mło· 
dzina<'h wieczornych, dlatego dz'. eżą, 

M. im. ośrodki rn11s:zynowe wyloorzystane zarówno do ro- kusza rozl\czemowego I ra-
tych wsi otr"Z'{ma ją 60 trakt.o- I bót potnych. Jak i trairu;pO'l"tu. mowego planu kont. 22 

Teodor Drei§er 13 

Tragedia Amerykańska 
Otarł zgorąrzknwHr.ą. spoconą twarz, stanął i wpatr-tył 

s1i: w kępę drzew, rosn'lcą na polu. Coś mu się przypom­
niało . Drzewa ... ach, tak . .. nie. r.ie lubi tej drogi: Zresztą 
jest już tak ciemno ... lep '. ej w:óc 1 ć:. Ale droga t-'.'I pro­
wadzi d 0 ThreE> Mile Ba:v i Greys Lai<e. Gdyby miał i~­
chać do Sharon lub do Cranstor.ow. czylby wybrał sobie 
mną dorgę? Dokądby mógł i esz(;zę zajechac ta dco11.ą? Bo­
że! do Big Bittern! te drzewa . tak podobne .. ta~ samo 
pos~pne f takim : samymi plamami rys11Ją się w zmroku . 

Tak. to musiałoby s-ie stać wieczorem.„ Nikomu nie 
przyszłoby do głowy ... naturalne. Rano za w:l!'te je;.t 
światła ... Tylko szalony móglbv zdecydować si ę Z'l dnia ... 
AlP wieczorem .• tak r zmierzch•i. 1ak teraz, alb" nawet 
trochę później ... Ach. do diabli.! nie będne słuch 1! tych 
pods1eptów ! 

Nikt by go· tam nie zobaczy!.., ani RobertY ... Któż by 
mógł zobaczyć? Rardzo łatwo dostać s : ę do tego Big Bit­
tern ... można by urządz.ć taką przed~lubną wycieczkę, .. 
około czwartego. .. albo m-0że po piątym lipca. kiedy bę­
dzie już mn:ei 'lsób Mnże zapisać się nie pod swoim 
nazwiskiem.. dl13 zatarcia ślad{)w A potem .... łatwo by· 
!oby p0jechać do Sharon, do CranstQnow. późnym wieczo­
rem &)bo n~zaJUti-z r~rw Po.v .edz1ałby tam. te przy1echa.J 
rannvm poc1~iem. „ A potem ..• 

PrMkleń$tWO! Myśl ta vi.7oi;la mu widoczn'.e do mózgu! 
Czyż tt. on układa plany t;;;k1e straszne? Ależ nie! Nie 
mógłby nawet! On. C1yde Gr:tf;tbs. nie może myśleć o ta-

kich strasznych czynach! Nigdy! Za nic! N •e oodobna na­
wet pomyśleć. żebv on mógł popełnić taki p<'Clły, nik­
czemny występek! I tylko ... 

Pewność. że niezdolny jest do takiego ohydnP;;;o czynu. 
poniosła gc; ku m'.aJtu. Tam będz' e miE:dzy lud7.mi Uspo­
koi !tlę 

ROZDZIAŁ XXXIV 

Nierzadko zdarzaią ~ię chwile w życiu •:t{vwieka 
o wrażliwej wyobrC1in', k1ed .v umysł jego nie może wytrzy­
mać naporu skomp!ikowanych zagadn i eń. Da1e wówczas 
upust fałszywemu rozumowaniu. waha się, chwieie, wo­
la zanika, wytrwało~ć sła bnie i oqarnięty pan1czny11"' stra­
chem. n ie znajdu,iąc rozsądnego wyjści a. gotów JP.S!. do 
wszelkich szaleństw . 

Umysł Clyda teraz można było porównać do oddziału 
WOiSka. który ucieka W rozsypce p_rzed potężnie)SZym nie. 
przyjacielem. lec1 w t:vm szybkim od w rocie zatrzymuje się 
co chwila ::iby ohmy~U. iak uniknąć zuoelnego rozbiela 
Ponieważ jednak nie umie zaT)anowaĆ' nad paniką . na~· 
bardzie; szalonP przychodią mu pomysły. We wzroku 
Clyda malował się czasem jak i ś dziki wyraz : natężen ie 
myśli. starał ~ię opan0wc.ć. nic umiał iednak. n :e mógł, 
nie 7na jdując żadrtego innego wyjścia z tej strasznej sy­
tuacji. 
W' adomość. przecz:,.tana w gazecie, iak pokusa stawałs 

mu przed oczyma. obiecując łiłlwe rozw1<1zarne. I oto 1ak 
gdyby z jakichś i:tlębin, nieprZP~zuwanych : niezbadanvch 
nigdy, ani za życ: a ani po 4m1nc1. z wyhzych lub możE> 
nższych regionów ŚVl-:ata. zaludnionych 1~t-0tami. nie ma­
jącymi nic wspóJneQ„ z człow ~ek1em. ~tawał prZt'd n im ni 

to iteniui:z włarlatący lamJJą A.adyna. ni tQ duch . ksltał­
tujący się jak podmuch dymu z m!stycznE>go drżenia sieci 

rybackiej-ucieleśnienie pokuSJ: szatańskiej żądzy niszczy· 
cielskiej. czy też najwyższeJ mądrości. Stwór ten rodził od­
razę. a zarazem pociągał . kus1ł I n!epokoił. Przyiaźnie, 
z chytrym okrucieństwem dawał mu do v.ryboru - zło. 
które mimo najrozpaczliwszego jego oporu miało zgnębić 
wszystk-0. co mu było drogie ~ umiłowane - 1 inne zło, 
przejmujące go wstrętem, zgrozą. lecz obiecujące wolność 
i m:łość. 

Ośrodek mózgu Clyda można było porównać do 1..am­
kniętej i:zczelnle, cichej komnaty, w której on zl"Jstal 
zamknięty wbrew swe1 wol..t. aby nie n!epoku.ion:v przez 
nikoqo mógł rozmyślać 0 wy<;tępn:vch. budzących 2rozę 
pragnieniach i o nieznanych pierwotnych cechach swego 
chrarakteru. o własnej niezdolnośc! J braku odw11gi do 
stanowczego czynu. 

Tajemniczy duch sączył mu do ucha: 

- Pragniesz uniknąć i:pe!nienia żądań Roberty i wydaje 
ci się. że uniknać n:e zdołasz? Patrz oto! Wskażę ci dro­
gę_.. Prowadzi do jeziora . . · do Jeziora Pass... Czytałeś ga­
zetę? Czy Sądzisz ŻE' doi:tała s·; ę w twe ręce bez racji? 
Czy pamiętasz B:g Bittern? głt:boką. ~ranatową toń ... wy­
spę pośrodku... pustą drogę oe Three Mile B.ly? Jak to 
się dobn:e wszystko z!CliY... Łóctż wywrocona na jeziorze, 
i Rob~rta na zawne usunie sie z tweqo żyda ... Nie umie 
plywac! Jez'.oro ... to jezioro. klć1e cl wskazałem, czyż nie 
·ei:t ide;:ilne do teąo celu? M&ło ucz~sz.czane, niedostępne 
1 względnie niede.lek:t> . .. tylko sto mil ~t4d. Tak łatwo 
będz l P w:vbrać się z Rriberta. nJekon1ecznie umyśl.nie. mo· 
ina by tak ... n:echcący .. . pnctcras tej przedśluo..,ej wy. 
Ciec? k i. Czy tak wiele trzeba do tego przygotowań? Zad­
nych. 

(D. c. n.) 
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Państwowy Teatr 
Wojska PoLskiego w ŁOdzi 

ul, Jara.era 27 

Nr. !1 

• • t • • • f • ,.._...,. „ . ~ ... . . 

Dz:iś o godz, 19.15 Akade­
mia zorganizowana przez PS3. 

TEATR „MELODRMI" 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 .15 sztuka 
postępowego pisarza amery­
kańskiego Arth'..!ra Millera pt. 
„Synowie", 

Oddajemy głos działa czom sportowym.„ Nasi sportowcy 
w życiu prywatnym-

Przedstawiciel Pionu Patronalnego „Gwardii" o nowei strukturze 
po~skiego i jego zadaniach na najbliższą przyszłość 

sportu 

TEATR „OSA" 
Tra.ug-utta 1 tel. 272 • 70 

Codzl. ennie o 19.30, w n.ieaziele 
i św i ęta o 16 i 19.30 a.rcywe­
soła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabint?<k" z J. Wę­
qrz ynem na czele caiłego zes­
połu. 

Teatr P<>wszecbny 
Di'.ś o godz. 19.15 premiera 

komedii Michała Bałuckiego 
„Klub kawalerów" z gościn­
nym występem Adolfa Dym­
szy. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 
Dzi.ś 19.15 komedio 

Ce.rsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reżvserii Sta'.Ilisław:i 
DaczyńS1kJiego, · w dekoracjiach 
Władysława Da.szews·kiego. 

Ka.sa <"Z)"IIJla od 12-ej. 
tel 123-02. 

Tea "r Komedii MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope­
retka Straussa „Baron Cygań­
Fki''. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział­
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio''. W niedzielę i święta 
o god z. 12-ej „Czarodziej~ki ka. 
lo~z' '. 

ADRIA - ,,Ca"ablan ka'• 

Swi«:tosławski Władysław 
Refe rent Sportowy Zrzeszenia 

Sportowego „Gwardia " 

kie masy społeczeństwa miast 
i wsi. 

W ubiegłym roku poczynione 
zoi;tały pierwsze próby imprez 
masowych poprzez organizację 

I>icgów Narodowych, nauki pły­
wania i ' marszów jesiennych, 
które to imprezy dały owocne 
wyniki, tym bardziej, że wieś 

brnła czynny w nich udział, 
alP., ni estety, po imprezach 
tych wszystko ponownie zamar 
ło. U poilstaw budowy funda­
mPntów, na których w przy~zło 

~ci opierać się będzie nasz 
sport, w naszym interesie leży 
przeprowad zenie czvstki i wy­
rhminowanie wrogów obcy~h 
kla•owo, pia stujących mandaty 
dziahl.rzy Rportowyrh w po­
S7Czeg6lnycih zwią zkach sport o 
w~·rh , zrz!'szpniach i klubach. 

Chwila ohPcna j rst okresem 
walnych zgromadzm1 poszczegól 
n~·c h związków sportowych, " 
M 71l tym id7ie, okrrsem -po­
woływii.nia nowych władz. Bę-

Od dłuższego JUZ czasu sły· dq'.l niPjPdnokrotnie, jako przed 
szy ~ię i zarazem czyta na ła· stHwici Pl . ..Gwardii" na konfe­
mach ,,Głosu Robotniczrgo'' o rr·11rjach porozumiewawczych w 
reorganiazcji struktury sr ' T· ·zwi!}z1rn"h sportowych przy 
tn, która w dobie obecnej zo- współudzialr innych pionów pa­
st&je w pełni realizowana w trcnalnych i czynnika społE>cz 
myśi zar7.ądz!'ń czynników pnń r.o · polit~·r7.nrrro. h~·łrm nie.ie 
<Stwowych. Walczyliśmy i wal· dnokrotniP świaiłkiem. jak sta 
c•:-:y(· będziemy nadal o właści- win nP h~'łv pod naszym ad re­
wy jego kierunek organiii.zcyj· S<rn1 ironiczne zapytaniii., czy 
ny, a w walce tej zjednamy so rirn)' patronalne dają gwaran· 
bi1> niewątpliwie niezliczonr rję rozwoju sportn 7 Odpowi„dź 
rzesze sprzymierzPńców wśród moja była zwykle krótka -
<1ziała0zy sportowych i zawod· nionv patronalne l'Oztocz:i, opie 
ników, ale na razie w niektó- kry nad sportem, o tym zadocy 
rych wypadkach natrafiamy na ckwnły czynniki wyższe, i pe· 
opozycję tych, którzy stoją wien jestem, że element wrogi 
twardo na gruncie, że sport rlzisiejszej rzeczywistości bę­
wnien być niezależny od życia rlzie wyeliminowany z życia 

spol eozno - sportowego. Jasne 
j e~t, że działacze bezpar tyjni, 
którzy związani są z nami ide­
ologicznie i postępują. w myśl 
naszych wskazówek pozost11.ną 

z nami i będą wspólnie z nall".i 
dfwigali obowiązki nałożone na 
nas przez nasze władze pań­
stwowe. 
Sport w naszym ustroju przesta 
nie być apolityczny. NaRza Zje­
<li,oczona Partia, która walrz~r 
o szybki rozwój kraju nie bę­
dzir patrzała obojętnie na pro­
ł,lemy wychowania fizycznego. 
W Polsce sanacyjnej sport „apo 
lit~·czny'' miał swoje obli.cze 
polityczne i wysługiwał się kla 
si.i burżuazyjnej, usuwając nie­
lirzne, słabo wegetujące kluby 
rohotn,icze poza nawias życia 
sportowego. 

Dzisiaj budujemy sport Rocja 
li;tyczny, sport, któręgo jed­
nym z protektorów będzie 

P7,PR, Rport w oparciu o sze­
rokie masy społeczeństwa, 
Eport, który da nam uświado­
mionych obywateli, zdrowvch 
p~ychirznie i fizycznie, zdol­
n.vch do pracy, świadomych bu­
r], .• ,,.,irzvch Socjalizmu. 

W pierwszym etapie pracy 
orp•nizacyjnoj niewątpliwie na 
trF. fia~ będziemy na trudności 
tfchnicznE>, po~ieważ za mnło 
mnmy dotychczas naucz>cieli 
i:istru ktorów i d7iałaczy; a~ 
hnyć Rię należy z tym, że w 
'ii E.daleki<>j przyszłości będzie­
my mieli już własnych instruk 
torów i działaczy. 
Budując sport socjalistyczny 

(biorąc wzór ze Związku Ra· 
dzieckiego) nie będziemy mog 
h tolerować nadal tzw. pseudo 

amatorstwa. Sportowca amato­
r.\ będziemy musieli jednak oto 
czyć troskliwą. opieką, tj. ama­
t<ir musi mieć zapewnioną opie 
kę lekarską, w razie kontuzji 
nie powinien mieć kłopotów 
z utrzymaniem na życie, praco 
wać w jakiejś instytucji, w wy 
padku wyjazdów sportowych 
otrzymywać ujednolicone diety, 
poFiadać możliwości treningów 
r-tc,, natomiast, gdy ~ię „koń­
C?.Y" jako zn wodnik, powinien 
mieć umożlwio<ne jakieś kursa 
srr.rtowe, po których m6głby 
nadal inRtrnownć młodzież, wy­
chowując ich na przyszłych za 
vroilników. 

.Jakże inac:tl('j prakttvkowało 
~ię dotychcza~ . W wypadku, 
gdy nwo<lnik kończył karierę 
z:iwodniczą, postępowano zgod­
ni P z przv•towif-m: „M'u:rzyn 
zrobił swoje, Murzyn może 
oC:C'j ś,1'', ii. to dla.tego, że lwia 
uęM 71'WOtln ib'i w wyrzynowych 
uprawi:ifa sport dla korzyści 
materialnych, inar.zcj mówiąc 
zawoclowo. Powi edzmy 11zczerze 
cz.v sportowiec, który nfo pra­
cu,ie, a otrzymuje pen11ję z in­
s•ytm:ji za to jedynie, że jest 
dobrym sportowcem - nie jest 
r.nwodowcem ~ - jasne, że tii.k. 

Nowa struktura sportowa 
rrzekreśla dot~'chczii.sową bez­
p;anow:i, i szkodliwą nickicd;<" 
ula ogółu społeczrń~twa dotych­
czaeową działalność na11zego 
~portu i wiedzie go na włllści­

we tory rozwoju, rozwoju za­
pt wniająccgo mu lepszą przy-
szłość. świętosławski 

• (Instruktor Sportowy M.O. 
Rrferent Sportowy Zrzeszenia 

1-'portowego „Gwardia'') 

I 

Pietraszkiewicz Lucjan 
POJPuLann y nasz lloolan,, 

m:Stmz PoLski I!Ja s.zOISlie Piietra. 
s:zews!ki. cd dizriecka 'miał zam.i· 
ło<Wam.ie do maisizym. · Jako 2-
1-eibni brul.ą.c ze stdl!ków budo­
wał w-b.iie au1Ja, dzisiiaj ma 
jnJż swo1ją tak.sówkę, ikrbórą za­
rr,bia na utrzymanie. 

Ta3'sówloo. 1ak poohlon.qta 
naSIZ'ego mis.trrzia, że z j1ej po­
WIOdu podoiba:io Zia1!1idllnllł dmgą 
swą m<tJSzyinę - rower. Miej­
my jedmaik nadz.iieję, że gdy na­
dejichie serron, Piietrasziewskii 
W}"Oiągnie z la1musa swe „CY'!l· 
g.Je" i zamieni wygodne miejs­
ce pITTZy kderown.icy na twairde 
sio-de.lik o. „ 

Na zdjęciu w'id:zimy Piebra­
~sikJiego iprzy oodzieinne.j je­
go procy w gara!Lu. 

-o-

Dzisiejsze imprezy 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
dla młodzieży niedozwolony. 

B.\ł,TYK - „Dzwonmk z Notre 
Dame'' 

spo!Pczno - politycznego. Skoń ~~--~~~--~--~~~-------~--~~~~~~~~~~~~~--~-------------------

c1yły się jednak czasy rzą.dów Co slyrliac w boksie łódzkim? 
sar.acyjnych, kiedy to sport 

Kalendarzyk sportowy na so­
rotę przedstawia się następu­
jąco. 

godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA - „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w nied:!:. 14, 16. 
film dozwolon:v dla młodzieży 

uprawiany i kierowany był Zryw·1acy ·1ułro odpoczywa·1ą przez grupy uprzywilejowa:->e, 
a jednym 7. zanań j ego było -

Piłka ręczna: sala YMCA, g. 
]l<-ta zawody o mistrzostwo ko­
~zykówki w klasie A: konkure'l 
e~a żeńska: ŁKS - Zryw, -g. 
1!1-ta Włókniarz - TUR, kon• 
ku•cncja męska godz. 20-ta -
7.ryw - RKS, godz. 21-a TUR 
- AZS 

GD' :!'\TA - „Progra"'.l Ak~„rn.1-

r;o&ci Kraj. i .hl{r. Nr -~" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

odciągnięcie uwagi szerokieli a włókniarze zmierzą się w meczu rewanżowym z,,Gward1'ą'· 
mas społeczeństwa od t ego, co 

:i.9, i 21. „. 
HEL ,- (dla młodzieży), 

.. F°"'""" ittszek'' 
godz. 16, Hl, 20 w nicd.z. 14. 

MUZA - „KuliRy Wielkiej Re­
wii" goilz. 17,30. 20, w niedz. 
13.30, film niedozwolony <łla 
młodzieży. 

POLONIA - „Express Mos­
kwa - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz 15. 
film dla młodzieży doŻwo. 
Jony. 

PRZEDWIOśNlE - „Gilda" 

dzieje się w państwie. Po dwóch kolejnych zwycię 
Nowoorganizujący się sport 5twach w zawodach o druży­

w Polsce Ludowej, zdąźnjącrj nowe mistrzostwo Polski w 
do socjalizmu, opierać się bę- boksie i jednocześnie o wejś­
dzie na zasadach czynnika cie do ligi, mistrz Łodzi, 
społeczno - politycznego. Bazą Zryw, obęcnie odpoczywa, na 
organizacyjną, jak wiadomo, b<' tomiast wicem'.strza Łodzi, 
di,t Zrzeszenia: Kf'ZZ, Wojska. Włókniarza czeka w niedzielę 
„Gwardii", Związku Samopo- niezwykle ciężka przeprawa w 
n'ocy Chłopskiej i Organirncji rewanżowym meczu z Gwar. 
Młodzieżowych. Powyższe zrze I dią stołeczną 
szpnia sportowe dają. nam gwa W WarszaWie łodz'.anie ule 
rancję, że sport ogarnie szen- gli wysokocyfrow0 w stosun-

ku 3:13. Nie ulega żadnej wąt 
pliwośc1, że wynik niedz.ielny 
będzie dla zespołu Włókniarza 
korzystniejszy. jednak czy mu 
się uda pokonać gości, okaże 
najbliższa przyszłość. ,,Gwar­
dia" przybędzie do Łodzi za­
pewne w tym samym skła­
dzie, •który walczył w stolicy 
z Włókniarzem, Skład ten 
przedstawiał się wówczas na­
stępująco: według kolejności 
wag: Patora, Szatkowski, Sob-

kowiak. Komuda, Tomczyński, 
Kolczyński·, Archack: oraz Szy 
ffilUra. 
Zespół wicemistrza Łodzi 

wystąpi w najsilniejszym 
składzie z Trzęsowsk'.m i Ja. 
skółą na czele. 

Ewentualne zwycięstwo ło­

dzian, spowoduje, trzecią decy 
dującą rozgrywkę między. ty-

mi zespołami na neutralnym 
terenie. 
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~nort UJ ZSRR 

_BOKS: hala Wimy - g-ojz. 
l 'i-ta: zawody o drużynow-3 rui· 
strzostwo w klasie B: Eu~rge· 
tyka - Filmowiec. 

Z oowodu braku Sali 

Pięściarze Włókniarza 
przegrali mecz 0:16 

~~;e~~l::·~~~d~
0

~w:l~~;d~1a
121

~~(;; Druga katastrofalna poraz· k·a 
Rł.KORD - „Dusze Czitrny~h'' 

nych'' 
godz. is. 20, w niedz. 14, 16, pięściarzy fińskich w Moskwie-COKA prowadzi w rozgrywkach hokejowych 

Mecz o drużynowe mistrzo­

:i two w boksie rezerw drużyn 
kl A pomiędzy Wlókniarz~:n 1I 
i LE:S II nie doszedł do skutku~ 
i•t•;. ;t waż gospodarz, a w '-Y'Il 
w""pac:ku Włókniarz nie przy~o 

tował sali w, odpowiednim eza­
-=:jr„. 

film dozwolony dla młodzieży. 
JWBOTNIK _ „Słońce wscho. MOSKWA (obsł, wł.) Drugie pierwszej minucie walki Fln dłowska Żukowa uzyskała W m '.strzostwach Związku 

Radzieckiego w hokeju na lo­
dzie prowadzi obecnie drużyna 
CDKA. która w 8-miu spotka 
niach zdobyła 15 pkt. 

Zebrali ~ię sędziowie, zawoa:­
·1 iey, lekarz i po spisani11 odpo­
wi~d :rego protokółu - przy:-,na 
no w;;lkower 16:0 zei!połowi 
t.l~S H. 

dzi" spotkanie reprezentacji Związ Vaelma, 

* * * goilz. 16.30, 18.30, 20.30; w ków Zawodowych ZSRR i Fin 
r.iedz. 14.30 landi1, zakończyło się ponow­
film dozwolony dla młodzieży. nym zwycięstwem pięściarzy 

ROMA - „Bohaterowie Pusty· radzieckich w stosunku 16:0 
ni'' godz. 18, 20. w niedz. 14 Trzy walki zakończyły się no-
1 <Ha. Film dozwolony dla ka utami. 
młodziPży. W poszczególnych ~potka-

STYI.O WY - „Skand<tl" niach padły następujące wyn' 
::;odz. 18, 20, w niedz. 14, 16. ki. w wadze muszej - Segało 
film niedozwolony dla mło· wicz znokautował w drugiej 
dzieży rundzie Kvista, w koguc'.ei -

śWIT - „Serenada w Dolinie Aristagow odniósł zwycięstwo 
Słońca'' punktowe na:d olimpijczykiem 
;rndz. 18, 20, w niei!z. 14, 16 fińsk:m Rinkinenem, w piór. 
film dozwolonv dla młodzieżv kowej - Kniaziew pokonal 

W czas'.e zakończonych o-
statnio w Moskwie zawodów 
łyżw iarskich z udziałem 8-mlu 
miast, doskonale wyniki w jeż 
dz:e szybkiej uzyskały zawod 
niczki radzieckie Mimo od­
wilży J przeciwnego wiatru, 
m 'strzyni świata !sakowa wv 
grała bieg na 1.000 m. '\l' 

1:46,5 min„ a 3.000 m . przeby 
la w 5:49,6 min, Na tych sa­
mych zawodach HolszcziewnL 
kowa prze i echała 500 m w 
50.5 sek.. a studentka śwler-

w biegu na 5 km czas 9·57,6 
mln. 

• • • 
W pobliżu Swierdłowska od 

były s1ę zawody czołowych 
narciarzy syberyjskich. W bie 
gu dla kobiet na dystansie 
5 km zwyciężyła Jeżkowa w 
czasie 27:28 min. W konkuren 
cji męsk' ej pierwsze m1e3sce 
zajął Uspieński. przebywając 
18 - kilometrową trasę w 
1:14:22 godz. 

W zawodach wzięło udział 
300-tu narciarzy i narciarek. 

* * * 

* * * 
. W Tallinie zakończyły s'.ę 

r?~grywk1 0 mistrzostwo ~sto Czyta)· cie 
m1 w zapasach, w boksie 11 
podnoszeniu cięż.arów. W ogól . 

n,ei. punkta~jj drużynowo ZWY Głos ffnbotn1czy" 
c:.ęzyt zespoł „Spartaka". ' , U 

D~tocie KCZZ 

dla Sportu Związkowego 
WARSZAW A (obsl. wł.) kr•wca. któremu przyznano 136 'I'Ę:.C'Z A - „RP n· o miłośc·i'' • ! n~ punkty Piispę, w lekkiej-

goilz. 16, 18,:JO, 2J, w niedz Mesjan odniósł ZwYCięstwo 
1:1 .30, nad Lemmettim. w półśred­
film niedozwolony dla mło· n'.ej - Czudinow · pokonał Ni~ 

Co usłyszymy przez radio Za1tw:e1'drzony przez KCZZ bud- mil. zł. 
żet Rady Kultury Firzycz.nej i Z dotacjJ na ilnwestycje prze 

zna.czono m. ,[nn.: po1na.d 30 
Sportu _przewiduje dotacj.e dla milin. zł. na budoiwę sztucznego dzrnży. sinena, w średniej - Szczer. 12.04 Wiadomości .południo-

TA 'l'R Y , . Wesoły Pen~jonat" bakow znokautował już w we, 12.20 Utwory skrzypc-0we, 
gouz. 16, l!S.30, 21, w 'liedz. oierwszei rundzie Suominena 12.45 Aktualne problemy go­
i:um oółciężldej - Turjia znokau- soodarcze wsi polskiej. 13 OO 
film niedozwolony dla Piło_ tował Renke'qo. w ciężk'ej - PRZERWA. 14.30 IŁ) Z prasy, 
dzieży . Koroliewowi poddał się iuż 0'1 14.40 (Ł) Rosyjska muzyka 

WISŁA - „Express Moskwa- ------------- :,ymfomczna (płyty), 14 .55 Łl 
Ocean S~1okojny" WJ,óKNTARZ - „Dzwonmk z Skrzynka Łódzkiej Rodziny 

godz lh.30, 18,30. 20.30, w Notre Dame" Radiowej, 15.05 (Ł) Komunika 
J>iedz 14.30. godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. ty, 15.10 (Ł) Chłopcy z ulic 
film dozwolony dla młodzieży . 13.00, m ;asta, 15.25 (Łl Chw'.la muzy 

„WOl.NOść'' _: Niecierpliwość film nieilozwolony dla mło· 1<:i z płyt, 15 30 Baśń o Kopciu 
Serea'', dzieży. ~zku. 16.00 DZIENNIK. 16 30 

!lo•lz. 16. 18.30, 21; w niedz. ZACHĘTA - „Elwira M:idi- U<'zymy się na wczasach. 16 .45 
;rodz. 13.30. gan" godz. 18, 20.30; wl Muzyl<:a operowa z płyt, 17.45 
film niedozwolonv dla mło· niedz. 13, 15,30. Wiersz I piosenka, 18.00 Lek-
clzieży. Dla młodzieży niedozwolony. cja języka rosvjskieao. 18 15 

Muzyka z płyt, Hl.45 Audycja 
Komisji Centralnej Związków 
Zawod0wych, 19 .00 Audycia 
literacka, 19 3·0 Mozart: Tri0 
B-dur Nr ~. 20.00 DZTENN1J< 
WIECZORNY. 20 .50 Ofensv. 
wa, która przyniosła wolność 
- pogadanka, ,21.00 Koncert, 
21.45 Zdarzenia w roku 1863-
fragment z książki L, Krzy­
wick'. ego, 22.00 Muzyka popu 
larna rosyjska i radziecka . 

nws'llen SIJ)001lowy>ch w wyso- lodowiska w Katowicach 30 
'k"ści ok. 736 miln. złotych 0-1 miln. zt nia budowę cpntr~lne­
raz około .. 13.8 m~ln . zło•tych na q~ S'lad'Olliu w Wa.rsz,aw'e. 17 
11wf>$tY'CJe .s:oortoiwe. . m:ln. zł na hurf~wę sali gim-

Po<Szczeqolne zrzeszemia sipor j nast".O'ZJilietj w Krakowie oraz 
to.we KCZZ Oltr.zymauą iJ>Ona<l 10 m1~n. Ził. n.a budoiwę sadi gim 
70 miUn. zł . z wyjąt"itiem Ziwiąz-!lJastyozne~ w Ło<lmi. 

Skład Szczecina przeciwko łodzi 
23 OO Ostatnie wiadnmośc1 SZCZECIN (obsl. wł.) - Na 11aetępu i ąco (od mus-ze i do cięż 
23.10 D. c . muzyki popular- Tt1-ęd'lyoikiręqowy mem b,)1kser- 1<.~e.j): Niemczy k , W ierabi<:iki, 
nej, 23,50 Program na dzie!'l., •kii Sizczedn - Łódź w dniu Mażciży<Slk.i, Sadowski, Zasztoft, 
następny, 24.00 Z::ilr"ńczen'.e 2 lutego w Sz,czooillrie, ó.semka Ambroż. Wi.,,.,,.,..howiicz, Jaina-
audvcii i Hvm.n. ·.!izczec.ina zesitaJwiio1111a 1ll06tała geik, D-03044'1 


